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To, co sią obecnie dzieje w różnych miastach społecznej, o tem, że ta rewolacya leży w inté 
i miasteczkach naszego kraju, musi u każdego dbałego;resie naszych odwiecznych wrogów, 0 tem, 
obyt państwa obywatela wywołać grozę i przera-:że rewolucya taka byłaby grobem naszej 
żenie. jpiepodległości, żaden z warchełów, miotających 
Potworzęły się w różnych Tarnowach szajki ln- jadem nienawiści na chłopów wogóle, a nu przedstawi- 
dzi. viestoty, ludzi z inteligencyi, względnie tak zwanej! cieli ludu w szczególności, nia myśli. 
„ntoligencyi*, które rozpoczęły od pewnego czasn ro- Położenie jest niesłychanie poważne. Nadchodzi 
botę wprost anarchiczną, robotę, mającą na. najrięższy okres gospodarczy, bo przednowek, który 
cēlu zrewoltowanie mas, zohydzanie wszystkie- zawsze w Galicyi, nawet w czasach pokojewych, niósł 
go, co jest w Polsce, zohydzanie całej Polski. — za sobą biedę, Dia każdego, patrzącego na świat przed: 
Klasycznym wprost przykładem tej bezecnej roboty | miotowo, jest rzeczą aż nazbyt jasną, że Pelska, w któ- 
jest fakt, że podczas pochodu demonstracyjnego w Kra- rej dziesięć milionów morgów ziemi leży odłogiem, nie 
kowie i podezas jednej z demonstracyi w Tarnowie, | posiada tyle żywności, by mogła wyżywić ludność własną 
odezwały się wśród tłamn okrzyki: „Precz z Polską!" ;1 ludność na ziemiach okapowanych, z których Białoruś 
a nikt z tłuma nie reagował na ten potwor-|i Litwa są przecież straszliwie zniszczone i zdane w zu- 
ny, zbrodniczy okrzyk rozbestwionego nie-|pełności na dowóz żywności z Polski. Jeżeli chodzi 
nawiścią szaleńca czy zbrodniarza. Trago-!o samą Galicyę, toć to jest dla każdego, kto sią bodaj 
dya tawi w tem, że demonstracye te arządzali| pobieżnie kiedykolwiek zajmował sprawami gospodar- 
tak zwani „inteligenci“, że oni wywołalijczemi, rzeczą wiadomą, że t 
nastrój, wrogi państwu polskiemu, że oni nie 4; A PE rz e 
znaleźli w aaae e obywaielskiego, żeby prze- Gaiicya Sama śię nie magia wyżywić, 
ciwko takim okrzykom bodaj zaprotestować. |że południowe powiaty galicyjskie zawsze w latach po 
Cała orgia wściekłości i nienawiści przeciwko lu-|koju zaopatrywały się w żywńość z Węgier. Tem mniej 
dowcom, przeciwko chłopom wogóle, jaka sig w osta- śrouków żywności ma Galiega dzisiaj, kiedy prawie cała 
tnich tygodniach rozpstała w miastach i miasiteczzach jej wschodnia połać leży odłogiem i to połać najnro- 
galicyjskich, ma swoje źródło w robocie rozmaitych i dzajniejsza, największe dająca plony. A ta się wrzeszczy, 
azumowin społecznych, zawiedzionych w swoich ambi- że „chłopi mają żywność, tylko joj dać nie cheą*, że 
cyach i gotowych wszystko nawet najświetsze podevtać,: „chłopi wygładzają miasta”, „wygładzają inteligencyę*, 
byleby tylko uzyskać popularność, byleby tyiko módz'że „chłopi pasknją niesłychanie", że „niema innej rady, 
mieć bodaj nadzicją wypłynięcia przy najblizszych wy: |tylko trzeba iść na wieś i z chłopami się rozprawić“. 
borach, O tem, że Tak, jak gdyby na wsi wszyscy mieli żywności póod- 
A a. P ` „| dostatkiem, tak, jak gdyby na wsi przewalało się jedze- 
wywołanie taj nienawiści prowadzi w prostej nie, tak, jak gdyby na wsi nie było ludzi stokroć go 
linii do rowolucyi | rej pod względem aprowizacyjnym sytnowanych, aniżeli 


P> 
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aajbiedniejsza ludność w miastach. Przecież najbiedniej- 
sza ludność w mieście każdem dostaje jednak żywność 
na kartki, choć nawet nieregularnie, choć może w małej 
jłości, ale dostaje, podczas gdy 


mdność ma!orolna i bezrolna na wsi nie korzysta 
dotąd najzusełniej z państwowej pomocy przy 
uzysziwaniu środków Żywności, 


zego skutki są namacalne, bo głodową śmierć spotyka- 
my na wsi w rozmiarach wprost pizerażających. Csłe 
powiaty, zwłaszcza górskie, wydane są dzisiaj na pastwę 
głodu. Zresztą i o tem nie trzeba zapomiuać, że w Ga 
licyi, zwłaszcza zacholnej, nie mamy po prostu wcale 
gospodarstw zdrowych, zasobnieiszych, bo lwia ich cześć 
to są gospodarstwa karłowate, trzy- do sześciomoryo 
wych, które akuratnie tyle przynoszą, ile wys'urcza na 
wyżywienie ludzi, z gospodarstwa tego żyjących. To nie 
Poznańskie, gdzie chłopi mają po kukadziesiąt morgów 
ziemi o pierwszorzędnej kulturze. 

Na to wszystko nie zważają warchoły, które 
w ostatuich Czasach dostały istotnie jakby napada wście- 
clizqy i rozpoczęły w miastach niebywałą wprost sgi- 


suy a n, zeciwko chłopom, a w pierwszej linii przecin ko j 
ku pontyczasma nrzedstawicielstwa, przeciwko postom | 


Je 


ladowyla, temsamem zaś przedewszystkicm przeciwko 
przywódcy chłupów, przeciwko posłowi Witosowi. 


Kto tę kampanię prowadzi? 


Czy to są ludzie, którzy naprawdę stawali kiedy- 
ob k w bone diednków? Ozy to są ludzie, którzy 
stotu: t: biedę udczuwsją? Pouijamy socyslistów, 
ctórzy zmierzają do nizeczywistarenia swojego | rogiann, 


płyną, wtedy się zemszczą na chłopach za to, że urzą 
dzają Polszę na sposób Indowy. 

Tego rudzaju indywidua — to są dziś naprawdę 
grabarze naszej niepodległości. 

W ciązn ostatnich para miesięcy powyrastały, jak 
grzyby [o deszczu, rozmaite piśmidia tygodniowe i nie 
tygodniowe, które wzięty sobie za cel 


zohyczania wszystkiego, co sią w Paisce dzieje, 


Gdy się weźmie do ręki którekolwiek z takich 
piśmideł i przeczyta, to p:prostu włosy stają człowie: 
kowi na glowie. Same okropności, same śwaństwa, samo 
paskarstwo, samo łajdactwo.. poprosta nic w Polsce 
niema, porzednego, stosunki są nieznośne, ani jednego 
porządnego człowieka (z wyjąrkiam ps-4cych te arty- 
kuły) w całei Polsce niema, łajdacki jest rząd, łajdaccy 
nrz-dbicy, łajdsccy chłopi, słowem, nie niema w Polsce, 
ty!tko jedno wieikie łajdactwo. Co to ma na celu? Chyba 
zohydzenie polskości wogóle, bo przecie nie innego. 


Kto na to daje pieniądze? 


Przecie te pisma same nie są w stanie sią utr ry 
mać Utrzymuja je paskarze, krzyczący ns 
innych, że są paskarzami utrzymują je ta- 
jemne fundusze, prawdopodobnie tesame, kióre wy 
wołajy strejk kolejarzy w dyrekcii krakowskiej |rzed 
dwoma czy trzema tygodniami. Te piśta:dła ohydne czy- 
tave są w pierwszej linii przez naszych wiegów. przez 
Czechów i Niemców, którzy nie potrzebują, 
zaprawdę żadnej innej agitecyi na tere- 
nach plebiscytowych, prócz tłómaczenia 
ifotografowania tych prśmideł z któryeh 
każdy, nie żyjący w Polsce, musi nabrać 


fo wywołania rewolucji snołteznej i zaprowadzenia cn-|przekouania, że Polska jest krajem jedne- 


lownych rządow socyalistycznych, których widownią, 
widocznie bardzo inteligencyą miejską Galicyi zachwy- 
sającą, jest od dwóch lat Rosya. Poza nimi kto te rv- 
vota uorawia? Ostatnie szumowiny, karyerowicze, ambi-yv- 
"8 *Jm *Urzy po anarchii obiecują sobie wypłynąć na 
Wieiz u, bo oni są zdolni być wszystkiem. Weźmy taki 
Tarnów, Któż to tam rozoguił umysty, kto wywołał 
i wywołuje ciągłe awantury, kto podżega przeciw chło- 


pom i kto wprost zmierza do wywołania anarcnii? 


P. inżynier Flisowski, p. profesor Ciołkusz, p. 
burmutrz Tertil. Oto są „perły inteligencyi*, oto są 
ci «owcy, tórych iadyuem dążeniem jest dzisiaj wy- 
w alo jak największej vaśni społecznej. P. Flisowski, 
o którego kiikumilionowym majątka opowiadają sobie 
20 Tarnowie bardzo wiele, majątku zdobytym, nawiasem 
mówiąc, podczas wojny, p. Ciołkosz— nomen omen — 
0 którym woiimy naprawdę nie pisać, bo to jednak jest 
Wychowawca“ młodzieży,” p. Tertil, który jeszcze 
p-łtora roku temu składał czołobituości cesarzowi Karo- 
"Et w Kole polskiem swego czasu głosował przeciwko 
ws assi posła Tetmajera, stwierdzającej, że naród pol- 
szi dąży do zjednoczenia. P. Tertil nie wszedł do Sejmu 
t teraz mści się na Witosie i mści na chłopach. wyobra- 
tając sobie, że gdy rozbije społeczeństwo, gdy dopro- 
wadzi naprawdę do anarchii, to i on na tem coś zyska” 

A takich Ciołkoszów i Tertilów i Flisowskich 
mamy, niestety, prawie w każdem mieście. Podały sobie 
ręce te piękne dusze i rozpoczęły robotę w tem przekonania, 


go wielkiego łujdactwa. 
I jeszcze jedna rzecz znamienna. 
Te piśmicła szaleją najbardziasi w tych mo 
mentach, kiedy to jest na rękę boiszewikem 
i Prusakcm. 


Jest faktem, stwierdzonym przez czynniki rządowe 
że w tejsamej chwili, kiedy w Berlinie doko 
nywałsię zamach monarchistyczny,żeotej. 
sumej godzinie Litwini uderzyli na Dyna- 
burg, a bolszewicy w różnych punktach 
rozpoczęli ofenzywię. Łączuość tych dwóch fak 
tów nie da się zaprzeczyć. Tem wszystkiem kieruje 
jedna ręka. I trzeba przypieczętować takt, że w tej 
samej właśnie chwili, w tymsamym czasie 
rozszalały się najbardziej rozmaite „Sztan: 
dary”,„Wolne Słowa”, „Przeglądy Tygodnio 
we“ it p. pismidła, równocześnie też rozsz% 
lały się w Polsce strejki. 

Trzeba to raz ctwarcie powiedzieć. Niechże te im 
teligentne żywioły, którym rozmaite szumowiny społe- 
czne podżeganiem i agitacyą przyćmiły na chwilę ogan 
nianie całego położenia wewnętrznego w Polsce. zrozu: 
mieją, że, idąc za tą agitacyą niepoczytalnych albe 
świadomych zdrajców stanu, bo inaczej nazwać 
tego nie można, stały się narzędziem w rękach najzą: 
ciętszych naszych wrogów. 

Kto dzisiaj w Polsce podżega i wznieca waśń spo: 


R ga silka miesięcy przyjdą wybory, a wtedy oni wy-'łeczną, kto dąży do rewolucyi, kto podminownje spole- 


s 
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czeństwo, znękane niedolą i brakiem wszystkiego, który 
to brsk iest przecie zupałnie zrozumiajym skutkiem 
Sześcioietntej wojny, ten działa na korzyść tych wazyst- 
kich, którzy dysią na niepodległość naszą, ten jest gra- 
barzoa niej o Ległości państwa polskiego. 

W żadnem państwia rząd nie ścierpia!łby takich 
stosnuków. W państwie naszem, z takim trudem się 
Oryanizującem, urdynarna wprost 


zdrada stanu uchodzi bo-karnie. 


Ta bezkarność rozzuchwaliła nietylko sznmowiny 
Ww naszem sporeczeństwie, ala rozznchwaliła też tych 
naszych wrogów, którzy do niczego więcej nie dążą, jak 
tylko do utracenia naszej państwowości. 

Z tą bezkarnością zamachów przeciw 
państwu rzad musi skończyć. 

Ci wszyscy, którzy jątrzą i jndzą, jedni z głupoty, 


rudzy z ambieyi, a nie brak i takich, co to 


robią za pieniądze, płynące z Bylina i Moskwy, 


bo to też trzeba raz otwarcie powiedzieć, niech sią za- 
Stanowią nad tem, jaką ciężką odpowiedzialność biorą 
Ra siebie wobec przyrzłości. To wszystko, eo dziś robi- 
my, to robimy przecież dla siebie, dla naszej 
Przyszłości. Za czasów niewoli, zwłaszcza podczas 
Wojny, znosiłiśmy więcej jeszcze, niż dziś 
Znosimy, tylko 6 te rzeczy przeszły”i nis wydają 
Dam się tak okropne, jak były naprawdę. Znosiliśmy 
Najgorsze rzeczy cierpliwie pod obcym batem, czyż więc 
możemy dzisiaj dążyć do zburzenia tero, co oam wojna | 
przyniosła, do zmarnowania naszej niepodległości dla-' 
topu, że ta uiepouległość nie przyniosła nam dobrobytu, 
którego przyniesć nie mogła po pięciu latach wojny! | 

Dzis tylko praca, najbardziej wytężona 
Praca wszystkich warstw, może utrzymać nasz: 
Państwowy byt. | 

Kazdy, który tę pracę dezorzanmiznja, kto masy,; 
Enękane długolernią wojną, rozgorycza, kto rozgorycze-! 
Die do białosci rozżarza, ten działa wprost przeciw pań-! 
£twu poiskiema i powinien być wprost za zdradę stanu 
karany, 


Kepro goszodarstw włościańskich w Poznańskiam 
adranioda dia obywateli zh. Galieyi i b. Kongrasówki, 


Dostałem wiadomość z miarodajnej strony, że. 


Tząd osadniczy w Poznaniu zabronił kunna gospodarstw | 


Włościuńskich przez obywateli z byłej Galicyi i z byłej! 
Ongresówki, a także dia tych obywateli z Poznańskiego, 
rzy swe gospodarstwa sprzeda!i po to, żeby kupić inge.’ 
Kupować gospodarstwa w Poznańskiem mogą tylko 
obywatele tamtejsi, którzy dostaną na to pozwolenie od 
STZ oszdniczego w Poznaniu. Gosnodarstw tyci jest 
AŻ niewielka ilość i tą skromną ilość chce Urząd vsa- 
liczy w Poznaniu zostawić dla swoich najbliższych. 
Antoni Szmigiel, poseł, 


Dr MICHAŁ HAGUDA. 


aśwokał 
w Krakowie, Mały Rynek L. 4. 
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K e kb d 2 a 
Ludziom dobrej woii do rozwagi, 

Poseł Witos swym dużym talentem, sprytem, wy 
mową i dużą prucą wybił się z pomiedzy rzeszy sier 
miężnej tak wysoko, że trudno ma dziś innego przeciw: 
ziawić. Gdyby ten chłop był- więcej ebeznany z historyą 
i wogóle miał szerszą oświatę, byłby człekiem miary 
dużej. Nie jestem jego ślepym chwalcą, nie wszystko, cf 
robi, pochwalam, mie na wszystko się z nim godzę, ak 
co słuszność nakazuje przyznać, to muszę — naweł 
wrogowi. A i przeciwnicy nawet, radzi nie radzi, zasta. 
mawiają się dużo nad nim i przyznają mu talent nie 
zwykiy, jak pa samouka. 

Gdyby ten chłop wstąpił do klnbu dajmy na tę 
księdza Lubelskiego i popierał jego politykę, inaczej by 
kinbix ten wyglądał, a pobożne duszyczki czytałyby 
o nim cudowne rzeczy. Ale ten chłop jest ludowcem, 
a c ludowcy, to nie grupa wymokłych zdechlaczków, 
ale to jest coś, eo wie, czego chce i od kogo, co rada 
że się doczekało lepszych czasów, chce zrobić rachnnek 
z innemi warstwami narodu, i za te krocie dzieci po- 
mordowauych, 7» te nłedole wiekowe, słusznie żąda od 
społeczeństwa uu.ąd pannjącego, mówiąc: braciszkowia! 
usuncie się też nieco od tej misy, przy której tyle wię 
ków wiedzieie, bo i my są dziaciny Boże, polskie, i nam 
się należy coś szczęście na ziemi polskiej! I stąd pio 
runy wielkie i mniejsze na ludowców, a względnie na 
ich wodza Witosa, stąd krytyka stronnicza, stąd obelgi. 

Nie sobie ludowcy więcaj życzyć nie mogą, jak 
krytyki, a naw: takich obelg, jakich sią im nie żer 
łuje. Krytykę rosły ludy, i prześlatowaniem wzrastały 
relizie wogóle, a nawet nasza. Aie, czy to narodowi, 
Polsce jest na zdrowie, to wątpię. 

Weźmy na uwagę, co to była za robota ludzi niby 
inteligentnych w przedstawienin choćby tego wesele 
u Witosa? Tu pracowano tak, jak pracuje wilk, chcący 
konia ndusić, jak robi wąż hJa ze swą ofiarą. 

Rok tema pisano w prasie, 26 dla córy Witos£ 
kapcy nie mogą wyszękać materyi na drogie suknie, ź6 
idzie za mąż, za pana i t. p. Jedna stara a bopata panna, 
tu, w Warszawie, zapytała mię, co ta panna Witesows 

iorweji obrabiano nieszczęsną chłopkę w sposób 


nmie, a pi 
nie właściwy. Odrzekiem z całą furyą: Witosówaa nmię 
żąć, młócić, gnój wyrzuci, da świniom żreć, a jak przrj- 
dze niedziela i jeat w mieście, to ją biorą panowie pod 
ręny ÈÌ prwwadzą, czy tu do kościoła, czy dv teatru, į p% 
trali się wszedy znaleźć, 

aden rsaireniec tak nie patrzy na królika, jak 
ta dygotka patrzyła wtedy na mnie. 

Nareszcie przyszło wssele! Córka gospodarza ma 
20 morgach przeszło, wychodzi”za chłobpakiey:o syna je 
dynaka, którema ojciec dał znowu drugie 20 morgów 
złotej tarnowskiej gleby. Majątek na dziś koisawny, jak 
na chłopa! Jeden ojciec zabił cielca, drost drugierę 
i ponoś, jak śpiewał kurs jeden, zabił i „samca“ i jedy- 
nakom swoim sprawiii to wesele. 

Inni ojcowie mając dażo dzieci, robią wesela częściej, 
ci, wypiełesili załedwo po jednym potomku, więcej wesel 
robić nie będą, więc stać ich było na jeuno. 

Ale politykowi, i do tego ludowcowi, tego robić nie 
wolno! 

Gdym sprawił dwom córkom wesela, wydawszy je 


wprest na biedę, te na kongresie pewnej partyi uznane 
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to jako zarzut, a nawet „Lud Katolicki* miał to za zł. 
Widocznie ci ludzie chcieli, aby póty ladowiec córek nie 
wydawał, aż te panny umłożą po malej pauience lub co 
zmyśniej po chłopczyku! 

Ale u Witosa zaszedł jeszcze jedzn fakt wielki, 
który, zdaniem krytyków, Polsce przyniósł szkody nie- 
obliczone, a mianowicie: poziąg stanął miantę w Bogu- 
miłowicach i był na weselu delegat rząilu, pan Gałocki, 
był Bardel minister, był Dudek, wiceminister, byli po- 
głowie i t. d. Gdzie? u chłoru chama, w Wierzchosła- 
wicach. Słyszano w Polsce takie zberezyje?.., 

Historycy polscy pisali, że była taka chwiła. Na- 
pisali n. p. że król Kazimierz trzymał niegdyś biednemu 
chłopu dziecko do chrztu św. A że wtedy nie było gazet, 
żeby go za to tak szczypać ironicznie, jak to czyniły 
i czynią pismaki rozmaite p. Gałeckiemu, to go tyiko 
nazwali pogardliwie: „królem chłopów“. Załować pe- 
„trzeba, że tylko jedeu z królów polskich na taki przy- 
domek zasłużył, bo dzieje nasze inaczej by się pooczyły! 
Tańcował w Jaworowie i król Svbek, to też i jego na- 
zwisko plątało się pomigdzy indem, choćby w przysłowiu. 

Pamieć pobytu dygnitarzy polskiego rządu n Witosa 
e jako u chopa, przetrwa daużej, jak szyderstwa prasy 
niektórej. 

P. Gałecki pokazał drogę dla ludzi, 
którym dobro Ojczyzny leży prawdziwie 
na sercu, a droga ta, to stykać się jaknaj- 
częściej ludziom z intelizencyi z tym chło 
pem, zniżyć się doń po to, by go pociągnąć 
ku sobie, ośmieijić, i by sę chłop przekonał, ża 
czarno ubram ladzie z dworu, c y miasta, wcale mu 
mie caca być wregam:! 

Gdyby tacy "Gałeccy stykali się onzi z chłopami 
choćby i na weselach nawet cześciej, nie byłoby stra- 
£znego r. 1846 i inaczej by wypadły powstania nasze. 
Stykali się co prawda, ale tlko przy pracy chłopów 
„na pańskiom*, ale to zetkaięcie nie mogło chłopów 
zachęcić do kochania i słachania ludzi z inteligencyi. 

Dwór byi dla ciiłopa niedustępuy, a i mieszczań- 
stwu, będące samo w pogardzie u szlachty, chłopa „ba- 
mowało* snmiennie, i dotąd nie wiełka zmiana. 

Naiwiqkszą atoli pochwałę Witosowemu wesela 
dał ten nieświadowiy pisarczuk, który napisał, że Szela 
musiał się cliyba w grobie przewrócić,” widząc Witosa | 
w takiej zażyłości z ciarachamil 


Ale jedno małe pytanie? Nowożeńcy czytają to)! 


nielndzkie opisy o swem wesela. Są to ladzie uuźo ogła- 
dzeni, czuli na wszystko! 

Da Bóg będą moża mieli i dzieci, bo gdzieżby 
mogło być inaczej. Czy tym dzieciom nie opowiedzą tych 
historyj, i czy te dzieci będą pałały miłością do dzisci 
tych intełigeniów, to pytauie... 

Zaznaczam, że w tych hecach nie brał udziału: 
„Ozas“ szlachecki i „Głos Naroda“, To robili luczie, tak 
zwaui demokraci, i przyjaciela rzekomo chłopów. 

Chłopi, jeżeli chcą mieć trochę ambicyi, jeżeli chcą 
aby ich szanowano i liczono się z nimi, powinni zapa- 
miętać te szydurskie paszkwile i wyciągnąć z nich naukę. 

Nie byłem na tem weselu i te słowa, co tu piszą 
piszę nie w obronie Witosa jako posła, ale Witosa, 
chłora bez kiawatki, któremu, nib mając co zarzucić, 
zarzut sią mu robi z wesela i z jego gości. To jest 
przykre, bolące chłopską duszę, 


Bijcie, panowie, argumentami rzeczowymi, ale nie 
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takimi, bo to dla was jest herą, igraszką, alo w serc 
chłopskiem gromadzi duzo goryczy do współbraci w sul 
datach. Jakób Bojko. 


Rasza oupowiedó. 


W ostatnich czasach pojawia się mnóstwo arty 
knłów i korespopiencyi w „Przyjaciela Dudu“ z po 
wiatu strzyżowskiego, pisanyea naprzemiau to prze 
Hawlickiego, to przez Tomaszewskiego. Nie obsznanem 
z faktyczuym stanem rzeczy zdawać się może, że poza 
nielortunnymi kandydatami z ubiegłej kampanii wyborcze 
i rozsyłanym za darmo „Przyjacielem Lndu* niem 
w powiecie nikogo więcej, tem bardziej żadavgo inneg« 
stronnictwa, że oni są alfą i omegą, początkiem i koń 
cem. Panowie ci poczuli w sobie „głosy boże* i dlatege 
podeptali solidarność partyjną i wolę ludu i obecnie znów 
próbują tmnacić łatwowiarnych ludzi róznymi zasiikami 
czy pretensyami dw rządu austryackiego, co zresztą za 
łatwić możua doskonale w każdej giminie na miejscu 
i nie potrzeba na to żadnego „proroka“. Przy każde 
sposobności, czy na wiecach, czy w piśraidłach rzacaj: 
się też gwałtownie na stroanictwo ludowe i jego posłów 

I cóż jest za przyczyna tego, ź3 wszyscy tak zgo 

dnie stan:ii pizeciw culvpom i stronnictwo ludowemu: 
Oto strach padź pa wszystkich przed rzącani ludowymi 
jstrach przed władzą ladu, który był dotychczas narzę 
dziem w ich ręka. W obecnej chwili, kiedy chłopi za 
cząli sią pchać do rządów, kiedy weszli do Sejm 
|W w większej, niż to dotychczas bywało, ilości, wszystki 
|klasy społeczne i ich pisma od brukowego „Kuryerka” 
począwszy, aż do poświęcanych w zaśrystyi, wszyscj 
oni hazia na chłopów i stronaictwo ladowe. Z prawicy 
wołają, że cułopi są zachłanni, samołubni, że wyciągają 
ręce po wszystsą władzę w państwie, a nawet, jak te 
miało miejsce w ostatniej chwili, ze chcą sobie i pro 
boszczów miancwać, drudzy znów przedstawiają ludow 
ców, wyrzucających krzyż ze Sejmu. Wedle zdania in 
nych piśmideł, chłopi—to paskarze, którym należy zase 
kwestrować i zabrać zboże, inwentarz, bydło, to „licawiara 
gnojem cachnący, nadający się do kopania w polu, a nit 
do pracy ustawodawczej“, 

I stąd to pochodzi poniżanie Sejmu i tytułowanie 
[so Sejmom analffabetów Juno Sejmem parcełacyjnym 

„Zastrzegam Bię, iż nie myślę bronić obecnegt 

ajma gdzie posłowie iudow: Sitanuwią zaledwie 1i-ta 
część (85 na przeszło 400), nie jest on zatem naszym 
ideałem i wtedy dopiero będzie Sejmem naprawdę ludo 
wym i chłopskim, jeżeli w nim zaajdzie się 70'/,, jak 
tego wymaga procentowa sgila chłopska, posłów napia 
wde lndowców i wtedy możemy wieszać psy na stron 
nictwie naszem i jego posłach, jeżeli wówczas rządy 
nie pójdą po linii interesów luda. Ale i dzisiaj, gdzie, 
jak widzimy na przykładach, walka w Sejmie z reakcyą 
jest tak zaciętą, gdzie Sejm naputyka góry przeszkód 
i trudności przy ziewania trzech zaborów, dotąd nawet 
do siebie nprzedzonych, w jednę całość, dodając do tego 
zagmatwaną kwestyę aprowizacyj, przyznać musimy, że 
klub posłów ludowych zdziałał dużo. 

Jakiż jesc więc cel tego szkalowania stronnictwa 
| ludowego a temsamem i chłopów? Celem całej tej waste 
EG roboty jest zniszczenie ruchu ludowego i tego, co 
ten ruch ludowy przez 35-letnią walkę zdobył, to jest 
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Obrady Sejmu. 


iznania w chłopie praw człowieka, celem tych wszyst- 
tich panów jest zchydzenie rządów ludowych i poka- 
uie, że chłop jest niezdolny do niczego, aby w ten 
iposób oni mogli wypłynąć na wierzch i ująć ster wła-| Sto trzydzieste trzecie posiedzenie Sejmu z dnia 
lzy w swe ręce. '22 marca zajęły dalsze obrady nad sprawą powszechnego 

A nasza odpowiedź?! De organizacyi, bracia chłopi. ubezpieczenia na wypadek choroby i Kas chorych; 
Niech nie braknie wioski i powiatu, gdzieby nie było; przemawiał cały szereg posłów, poczem znów dyskusyg 
waszej orcunizac'i, to jest Rady lnduwej. Niech nie kę- |odroczono.o We wnioskach nagłych poraszoro między 
lzie jednego chłopa któryby do tej orgauizacyi nie na- innymi konieczność zwrócenia unitom na wschodnich 
eżał. Bierzmy za wzór socyalistów. Jaki oni mają głos kresach majątków, zagrabionych im niegdyś za opór ra- 
jak z nimi wszyscy sie liczą, Wiedzą bowiem, że „oj PE y 
timi stor solidarna rzesza ich zwolenników. Idźmy na- Na posiedzenia następnem, dnia 23 marca dyskusya 
wrzód, a ruch ludowy, który zmógł góry przeszkód, oba-| dalsza nad Kasami chorych. Ponieważ wjioniły się dość 
ił możnowładztwo, obali i tych, którzy mu dzisiaj na duże różnice w zapatrywaniach na zarząd, zażres dzia- 
trodze siają i wyjdzie z tej ostatniej już waiki zwy- łania i t. -p. Kas chorych, odroczył marszałek całą sprawę 


desko. 
hlichał Wójłou:cz, chłop ze Strzyżowskiego. 


Gaz przesytać dolary? |... 


«ża 

Prywatne banki, przeważnie żydowskia, zrobiły już 
na krwawicy ch:opa polskiego miliony — przy wysyłce 
dolarów. Jeden tylko oddział krakowski „Wiener Bank 
yereinu* ma do wypłacenia adresatom 30.000 przeka- 
zów, których detąd nie wypłacił ludziom. Banki te i pry- 
watni agenci zarobili najpierw przy zamianie dolarów 
na walutę markową, czy koronową — bo wtedy, kiedy 
dolar stał w Polsce na 30 marek, oni płacili nadawcom 
w Ameryce po kilka marek — a petem nie wypłacili 
adresatom tych przekazów, tylko je przetrzymują u sie- 
bie, obracają milionami ludzkich pieniędzy i robią in- 
terosy. A Indzis biedni czekają. 

Jest ta ogromna wiva rządu polskiego; a szcze- 
gólnie mia. skarbn i spraw zagranicznych, że z chwilą 
otwarcia ruchn przesyikowego z Ameryką nie ujął w swe 
ręce przesyłek pieniężnych i pakunkowych. Tej spra 
Sejm nie zaniedba, ale pociągnie złodziejskie banki 
odpowiedzialności karnej i cywilnej, 

Dzisiaj, skoro przesyłkę dolarów rząd polski ure- 
gulował, przestrzegamy braci w Ameryce, aby nikomu 
swych dolarów nie powierzali, tylko je składali na 
książeczki oszczędnościowe w konsula- 
tach polskich, które są w S. Francisko, Chicago, 
i w New-Yorku — albo przesyłali do Polski przez kon- 
sulaty polskie, a następnie przez American Expres Comp. 
1 jej agencye, z którą rząd polski zawarł umowę. 


Wyjaśnienie w eprawie dopłaty do dolarów, wysłanych 
przez konsulat polski w New-Vorku. 


Polska Krajowa Kasa pożyczkowa, ul. Bielańska 

10 w Warszawie, dopłaca różnicę do dolarów nadanych 

w konsulacie polskim w New-Yorkn, ale nadanych tylko 

do 30 września 1919 r. Do dolarów, nadanych po 30 

Września 1919 r. nie dopłaca — bo po 30 września 

Konsulat polski płacił nadawcom pełny kurs w markach, 
jaki w duiu nadania miały dolary w Warszawie. 
Szmigiel Antoni, poseł. 


Adwokat krajowy 


Dr LEONARD SKICIŃSKI 


prowadzi kancelaryę 


w Krakowie, Mały Rynek L. 4, Ii piętro. 


na czas poświąteczny. Z kolei obradowano nad ustawą 
o przedsiębiorstwach bankowych. Ustawą uchwalono; 
państwo obejmuje w myśl tej ustawy ścisłą opiekę i kon- 
troig nad wszelkiemi bankierskiemi przedsiębiorstwami. 
Rozpoczęła się rozprawa ogólna nad sprawozdaniem 
isyi rolnej o projekcie ustawy o likwidacyi serwi- 
tatów w byłej Kongresówce, wypracowanym przez Główny 
Urząd ziemski i o dwóch projektach w tej sprawie wy- 
pracowanych przez podkomisyę rolną. Nad projektami 
tymi kcmisya rolna zastanawiała się w grudniu i styczniu. 
W czasie tej dyskusyi stwierdzono jednogłośnie, ż6 ser- 
witrty są szkodliwe dla większej własności. Ustawa dąży 
do tego, aby rsunąć serwituty, *a włościanem serwita- 
towym sprawiedliwie za nie zapłacić. Co do pierwszego 
punktu członkowie komisyi zdołali przyjść do porczu- 
mienia. Natomiast wywiązała się dłuższa dyskusya co do, 
artykułu 31 i 32 projektu rządowego, gdzie jest mowa 
o zasadąch, wedlug których ma się obliczać wynagro- 
dzenia za serwituty. Większość komisyi, reprezentowana 
przez stronnictwa ladowe i robotnicze stała na stano- 
wisku, że ekwiwalent, jati włościanie otrzymają za ser- 
witaty, musi im zabezpieczyć dochód, równający się ko- 
rzyściom serwitutowym, +. j. musz, otrzymać taką ilość 
roli ornej albo łąk, których dochód wystarczyłby na po- 
krycie tych wszystkich korzyści, jakie otrzymywali ze 
serwituta. Większość kemisyi stanowisko swe do arty- 
kułu 30 projektu rządowego njęia w następującą forre: 
Podstawę do obliczenia wynegrolzenia za serwitnty | 
stanowi wymiar tych serwitutów w zapisach, tabelach) 
i aktach nadawczych. Wartość ich oznaczona bedzie po- 
dług cen przeciętnych ostatniego pięciolecia. Ustalenie. 
wartości rocznych korzyści serwitutowych kapitalzuje 
się weding stopy trzy procent razy trzy dziesiętne, t. j. 
mnoży się przez trzydziesci. Wartość gruntów „przydzie- 
łonych jako ekwiwalent i wynagrodzenia za serwituty 
określa się weiług tej samej normy. 
Natomiast mniejszyść zaproponowała 
artyknłu 30 w następującej formie: 
Podstawę obliczenia wynagrodzenia za serwituty 
stanowi wymiar tych serwitutów w zapisie w tabeli, 
wartość ich w pierwszych pięciu latach działania tej 
ustawy oznaczona będzie pódłag przeciętnej ostatniego 
pięciolecia przed pierwszym sierpnia 1914 roku, potem 
zaś według cen przeciętnych z okresa lat ostatnich. 
Ustałenie wartości rocznych korzyści serwitutowych kas 
p:talizuje się wediug stopy 5 procent, to jest mnoży SIĘ 
przez dwadzieścia i t. d, jak wyżej. , 
Sprawozdawca większości poseł Kowalczuk oświad- 
cza sią w dłuższym wywodzie za wnioskami większości, 


styliza€yą 


Imieniem mniejszosci przemawiał poseł Świda. 

Na następnych posiedzeniach załatwiono cały sze- 
tg ustaw i wniosków, między innymi poseł Kiernik 
gierował sprawe wyboru członków tymczasowego wy- 
iziału samorządowego byłej Galicyi. Na podstawie usta 
vy z dnia 30 stycznia, 6 członków oraz 3 zastępców 
ego wydziała wybiera Sejm, na wniosek rządu. Rząd 
"wzedłożył swe propozver» w porozumienin z posłami 
małopolski. i propou., ua czionków pp.: Decykiewi- 
ua, dra Jahla, Lasockiego, inżyniera Majewskiego, 
nżyniera Pawłowskiego, dra Pazdrę, zaś na 
jastępców: dra Greka, piofesora Szurę i dra Long- 
hampa. 

Na podstawie sprawozdania komisyi skarbowo-bu- 
iżetowej o ustawie w przedmiccis nadzwyczajnego do- 
łatku do tymczasowego zasiłku dla inwalidów wojako- 
rych. Rząd proponował podwyższenie o 100 procent, 
tomisya uznała to za niewystarczające i wnosi o 3U0 
yrocent, 

Ustawę przyjęto „en bloc“ w drugiem i trzeciem 
zytania. 

Duże zainteresowanie w państwie całem „móc 
prawa, z którą przyszły do Sejmu komisyce: wojskowa 

komunikacyjna Po aciętej dy-kasyi nchwalono usta- 
rę, na mocy której rząd ma prawo poczynić wszdlkiej 
sroki i użyć wszelkich sposobów, by rach kolejowy 
r czasie wojny był stanowczo utrzymany. Jest to asta- 
ra skierowana przecikko bolszewickim aientomn, ktorzy 
iągle wywolują na koleiach awantury i strejki, Cały 
taród przyjął tę ustawę Sejmu z żywem zadowoleniem. 
Jtworzono także komitet ilofv narodowej“ i udzielono 
temu miasiu i mieszgancum Lwowa, jako odznakę za| 
tzielną cbronę przed kaidamactwem, najwyższe wojsko- 
se odznaczeńie: krzyż „Virtuti militari“. (Taki papis — 
«naczający: „Dla dzieluości wojskowej” — ma tem 
ti zyż). 

Z wniosków przekazano do komisyi sprawę rewi- 
Ji klasyfikacyi gruntów do podatku gruntowego. 
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Sprawy plebiscytów zanrzątają wszystkie nmrsły; 
Czesi gwałcą ciągle naszych biednych rodaków; ctrzy- 
maliśmy całą książkę ze spisem tvch ich iuj. actw. Pora- 
chunek jednak niedaleko, a gotów być straszny ala 
czeskich przybłędów. Chcą oni doprowadzić do tego, by 
się wiele krwi wylało — nie dosyć im tych morderstw, 
które pupelnili — jeżeli się jednak poleje, to ona Ra 
nich spaduie; my mamy sumienie czyste — a wiemy to, 
że na Czecha niejeden z ochoty poszedłby.. W: rzucaja 
oni naszych robotników z fsbryk i kopuiń, odbierają 
środki dv życia, biją i katują. 

Z resztek armii Denisina zbliżyła się do Polski 
armia gounerała Bredowa i nama się poddała; odebrano 
jej broń i osadzono w obozach internowanych w Dąbia 
pod Krakowem. Stąd snują po Krakowie grupki rosyj 
skich żołnierzy. 

Jak słyszymy, Lloyd George, angielski minister, 
który zaczął się mizdrzyć do Niemców i bolszewików 
już się „odkochał* i zaczyna ich zwalczać, Może więc 
zmieni swe stanowisko wobec Polsk: 


sprawie ogrodów owocowych, 


Jedną z bolączek naszej wsi jest wygląd naszych agro- 
dów. Wiejskie i nedmiejskie domki na zachodzie: w Niem- 
czsch, Anglii i Francyi wyglądają zawsze a pośród śliw, 
grasz i jabioni, obwieszenych we wrześniu tysiącami owo: 
ców — nasze zaś chaty kryją się majczęściej wśrod wierzb, 
lip i topoli, których widok daje jesienią obraz bardzo sma 
tny i wiele mówiący. 

Wszyscy o tem dobrze wiemy i rzkoda byłoby czasn 
na dowodzen.6, że zło takie istnieje. Powody składają sią 
na to różne, 8 przoeduwszystkiem brak oświaty i zrozumie 
nia, jaką rolą może odgrywać dobrze prowadzony sad w go: 
apodarstwie, 

„Ojcowie moi obchodzili sią Pr tego, to t ja mię obej: 


“u — powi.dają niektorzy, zwłaszcza starsi, którym brak 


Najbliższe posiedzenie oubędzie się dnia 20kwietnia | cuęci i wiadomości, jak utworzyć sad koło domu. 


Przegląd polityczny. 


ząd poiski przesłał jnż bolszewikom osółne wa- 


„Aczy ja to tak długo pożyję, żebym doczekał owoców * 
tłómaczą się ci, którzy myślą tyle o sobie i swoim żelądku, 
mie wiedząc nawat o tęg, że dobrze hodowana drzewko jaż 
w trzecim roku zaczyna owocować, 


A jak najczęściej słyszy się wymówkę taką: „U nss 


qanki, pod jekimi może z nimi+o pokoju mówić. Praw-|askoda koło tege zachodu; owoc żaden się nie ostoi, 6 obca 


lopodobuie rokowaLia rozpoczną SIĘ wkrótce w mieście 
Bobrnisku. | 

W iemcsech niby ntworzył się znown rząd, zło-; 
„ny z reprezentantów kilika suooniciw, ake w wielu 
niejscach nikt go nie słucha, Bolszewizm na dobre się 
am panoszy. Potwurzyły się jnż gdzieniegdzie „czer= 
vone aimie* na wzór rosyjskich. Zdaje się, że ogół. 
fiemiecki tę robotę popiera, spodziewając się. iż z wy-| 
schem rewolucyi nowej w Niemczech unieważni się! 
emsamem trakiat pokujowy i Niemcy będą się mogli 
eszcze zemścić na przeciwnikach. Obiecują im też po- 
moc bolszewicy rosyjscy. Francnzi też domagają się zu- 
tełnego roztrojenia wszystkich Niemców; oddali oni część 
wej broni, jeduak dreść jej schowali; mzją też wiele 
tochowanych armat. Rząd nasz dobrze na te rachy nie- 
niteckie musi uważać, bo największą nienawiścią palają' 
mi właśni: co us; Sądzą, że na sjp-łkę 7 Ros" dadzą 
Rm iad i iawo nasze młode paliwo zgniotą. Niedo- 
Zekapiel 


dzieci oborwą jeszcze zielono Í & gałęziami". Przyznać trzeba, 
że jestiv największa tredmość w atworzenin sadn i jednostka 
mało tu może ziobić. 

Ale na te jest wójt i Rady gminne i źle świadczyłoby 
to o mich, gdyby dzieci, a nie oni dziećmi rządzili. Dla przy 
kłada przyiocaę, jak zaradziła tema Rada gminna w Gro 
dziuku Górnem w Łańcuckiem, uchwala, która chlubnie świad 
czy o młodej Radzie i o zioznmieniu dla tej gałgai nawzegu 
gospodarstwa, jakiem jest salewnictwo. 

Urhwali.a mianowicłe nakładać wysokie kary pieniężne 
ma rodzieów, jeżeli dziecko srywa owoce lub jarzyny w cw 
dzyra ogrodzie Uchwała ta zrebiła jaź wiele, a przeprewa- 
dzona konsekwentnie w krótkim czosie może wytępić kra 
duieże oweców i niesczenie ebcych sadów — i nauczyć po 
szanowania cndzej własności. 

Jeżeli zatem są pewne trudności, przeszkadzające Tux 
wojowi ogro ictwa, to przy do'rej woli mażna je usunąć 
Należy więc zerwać a dawnym systemem ui,,-. się 


a najczęściej lenistwa i zabrać się de pracy, wm bardałe. 
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te mały wysiłek daje tn ogromne korzyści. A zwłaszcza 


teraz, kiedy wazyztko się u nas odradza, a do głosu przy-' 


T 


jest dobrą, bo jego partyą jest: „Bóg i ojcnyzna*. A dalej, 
aby tem lepiej kobiecy zaazitować, mówił w ten sposób: 


chodzą ludzia młodsi, ktorzy na wojnie, po obevch kraiachi „Ludowcy chcą ślubów na 3 lata. Czybyście wy, kobiety, 


wiele się nauczyli, powinno przyjść i odrodzenie się naszego chciały zgodzić się na to, ażeby was mężowie 


egrodnictwa, 


p» 3 latach 


porzucili i wzięli sobie inna, młodsze i ładniejsze”. Tego 


Do pracy nalsiy jednak zahisrać się umiejętnie I za-, klamrtwa już nie mogła znieść jedna zə słuebaczek i za- 


siagnąć 


zawsze rady tych, eo sie na tem znaja; w pierwszym | przeczyła, że to nieęrawia, bo ona nigdy ed luduwców tego 


czędzie wskazówki nauczyciela lub księdza, a poźniej odpowie- nie miyszała. Na to ks. Zapałowski kazał jej milczeć PFR 


dnia książka są tu konieczna. 
ię zbliża. 


prjące: 


| groził wyprowadzeniem z kościoła, jak mu będzie praezzka 
Pracę neslepiej zacząć odrazu, a porą na to wł'ónie|drać i dalej mówił: 


„Mało was tu jest, bo was mężowie 


W krajn jest kilka zsakładow egrodniezych ze chłopi mocno. w garści trzymają, tak jak w nieoweli. Ale ja 
szkóikę drzew owocowych, m których znane mi są nastę- | wam mówię, mie słuchajcie waszych mężów”. 


Na to jedna 


a niowiast zgorszona, rzekła: „Na miły Bóg, cóż się te 


1) E. Freege, zakład egrodniczy, Kraków, ulica Ia- | dzieje, to przy ślubie kazał nam keiądz przysięgać wierność 


U» 


i posłuszsńatwo mżom, a teraz nag namawia do złamani: 


„Gliuka”*, zakład sadowniczy, Prądnik Czerwony: posłuszeństwa, to tersz mas ksiądz buntuje, że w tym gę 


[koło = wa). 


| ściełe, w 


tem miejscu, gdzie słyszymy zawsze o miłośeł, 


3) „Pomona“, szkółka drzew, Krzków, ul. Warszaw- | ksiądz zachęsa de nienawiści i kłótni w rodzinie. O Boże, 


aka, 75. 

4) Zarząd szkółek drzew hr. Zobieńzkiego w Zasso- 
wie pod Czarną. 

5) Szkóiks drzew br. Branickiego w Podhorcach obok 
Stryja. 

6) Szkółka draew owocowych w Wieliczce. 

7) Krajowy zakład sadowniczy w Zaleszczykach. 

Ce do tego ostatniego muszę nadmienić, że chwilowo 
sakład nio jest czynny z powodu przejsć woiennych. 

Adresy te podaję dla tych, którzy już obecnie chcieliby 
irzowża sprowadźuć. DYR 2 


Wciązanie kościoła do 
ar.tacyi połiiysznej, 


Mieciiów, w marcu. 

Najwięcej krzywdy moralnej i religijnej wyrzndza lu- 

łowi wierzącenn kapłau, który wiarę ladu i jego prz) 
śauie do kościoła wyzyskuje w evlach ubocznych, nic nie 
mających wspólnego z pieięgnowaniem wiary. Takim wia- 
mie jest ks. Zapałowski w Miechowie. Przed wyborami do 
Sejmu rozwinął nieprzebierającą w środkach ag.taerę na 
mecz listy swojej partyi. W ostatnią niedzielę przedwyber- 
esą., ks. Zapałowski po wygłoszsnin kazania agitacyjnego 
wyborczego, eo zresztą robił w każdą niedzie:ę, zapowiedział 
wiec na rynku w Miechowie i zaklina? ludowców, obecnych 
W kusciele, na Najświętszy Sakrament, aby nie przeszka- 
dzuli mówcom, którzy po nabożeństwie mieli na rynku prze- 
mawiać. Ludowcy uszanowali zaklęcie i zachowali się na 
wiecu spokojnie. Kiedy jednak zaczął przemawiać ludowioc, 
wtedy ks. Zapałowski pierwszy, nie Lacząc na swe zaklęcia 
W kościele, zaczął przerywać i przeszkadzać i innych do 
tor. zachęcać. To złamanie zaklęcia na Najświętszy Sakra- 
mgnt przez ks. Zapałowskiego tak okropuie zabolało zgro- 
madzonych wiernych, że po zebraniu, wśród ogromnego zgor- 
szenia, podarli i raucili przed próg ks. Zapałowskiego kartki 
ile głosowania, które od niego dostali. Ból moralny, jakiego 
aebraui doanali a tego powedu, że zaklinający pierwszy ša- 
klęcia połamał, był niesłychany. Ale jeszcze większą morsl- 
hbą i religijną kraywdę wyrządził ks. Zapałowssi kobietom. 
0 oto zebrał je was wtorek przed wyborami w kosciele, 
gdzie agitował, aby głosowały na jego partyę. Mówił, ża 
ladowcy te sami jadasze i Żaryzeusze, że tylko jego partya 


| Boże, coż to się daje, cóż to sa czasy!“ 


Takich katuszy doznała ta wieśniaczka z powoda agi- 
tacyi ks. Zapałowskiego. Po tym okrzyku boleści i rozpaczy 
wszczął sią rozruch na krużgankąch kościelnych, gdzie się 
to zebranie odbywała. Większość kobiet, zgorsz08* trong 
kowaniera ich uczuć religijnych i moralnych, wystąpiła pa s- 
ciwko ks, Aapałowskiemu. Natomiast dawotki stanęły przy 
nim i w ten sposób zgramądasnie podzielie sią na dwa 
wrogie obszy, która teń rozpuczcły ze sobą bójzę, Ka. Zapa- 
łowsti, nie mogąc opanować rozagitowanych i waiezących 
niewiast, aciekł z zebrania i niewiadąmo czemby się była 
ta bójka skończyła, gdyby nis przytomność orwanisty, któ 
celem opanowania bójki, zanuci!: pieśń relz:ju Mery 
ukiękty, zaczeły śpiewać pieśń, a po jej ukenczeni. 8po«o)- 
nie ornścity kościół Takiej profauacyi świątyni, religii 
i moralności dopuścił sią ks. Zapałowski na wieśnia”zkach, 
gorąco wierzących i wysoko ceniących spokój i moralność 
cgnisk domowych. Zniewazanie ludzi, rzncanie im cbelg jest 


zawsze na porzad'n dziennym u ks. Zapalowskiege, Win- 
centage Gusiora, jeunego z najbardziej pracowiiu'h  szano- 
wanych gospodarzy we wsi Pstroszycach, ojra lucy. dzieci, 


zwymyśla: od osłów tylko dlatego, ża przyjechał w niedzielę 
po księdza dla swojego chorego sąsiada. Moie, kiedy go 
poszedłem prosić o wynajęcie sali pokluszternej na zebranie 
sprawozdawcze jednego 2 posiów, sali odmówił, a kiedym 
mu powiedział, że ludowcy wszystko arobią, aby dejść kie- 
dyń do posiadazia sali poklasztornej, wtedy ks. Zapałowski 
krzyknął: „Was wpierw cholera i tyfus wydusi, aBiżeli do 
sali teatralnej dojdziecie”. Lecz pocóż mam preytaczać wię- 
cej tych smutnych przykładów, których u ks. Zapałowakiege 


możnaby znaleść bardzo wielką ilość, przykładów nienawiści 


slźnich i złege obchodzenią się z nimi. Cała parafia skarży 
się na wysokie pebory za posługi religijne, pobierane przes 
ks, Zapałowskiego. 

Yraez artykuł niniejszy chciałem tylko pokazać, jak 
wciąganie keścieła do agitacyi wyborczej powoduje krzywdy 
moralne i religijne wierzącomu ludowi. Dlatogo też Sejm 
ustawodawczy powinien zakaaać przez prawo wciągania ko- 
ńcioła w agitacyę polityceną. 

Józef Jarosz z Kaliny. 


OBROŃCA KARNY I WOJSKOWY 


Br J. ORDYŃSKI 


prowadzi Kancelaryą w krakowie, przy par 
Siennej L. 3, l. piero- 5—5 
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Socyaliści w obronie łapowników 
i korupcyi. 
Bochnia, w marcu. 


Od dawna jest bocheńskim prowodyrom socyalistycznym 
solą w eks niestrudzona praca posła lndowego, dra Kiernika. 
Blaga i tamanienie ludzi, którzy wierzą w czerwony sztandar — 
nie wystarcay na długą motę, — chwytają się więc towarzysze 


t 


4 kwietnia 1920. 


naprawdę zniszczony 1 biedny zgłosił się do posła dra Kier- 
nika, starał się przyjść mu z pomocą. Łże więc „Naprzód“, 
a raczej jego informator, jakoby poseł dr Kiernik wynagra- 
dsa? swoich agitatorów pieniądzmi ekspozytory. Jako naj- 
większy zarznt przytacza ów oszczer'a fakt, że poseł dr 
Kiernik kazał wyasygnować bogatemn obywatelowi z Ujścia, 
Lipińskiemu, 80,000 cegieł dlatego, iż ma on być „mężom 
zaufania* tego nosła 

Lipiński nigdy mężom zanfania atrornictwa na zego 
nie był, a jak się dowiadujemy z ekspozytury wealo nie 


swej nlubionej broni oszczerstwa. Wykazawscy w Radzie 'girzymał 80.000 cegieł, zle, i to bez wiedzy i interwencyi 
miejskiej, że nie dorośli do prowadzenia rezumnej gospodarki, posła dra Kiernika, ma przyznaną pewną ilość cegły, nale- 
saniedbawszy aprowizacyę biednej ludneści w mieście, chwy-. jącą sią mn jako wiaścicielowi spalonej w czasia bitwy pod 


tają się pozorów, aby wmówić w swych abałamuconych przy-. 
jaciół że źródłom wszystkiego złepo jest poseł dr Kiernik. | 
Jemu to przypisają winę, Że raąd askazał wykonania nie-| 
dorzecznej taryfy targowej, -którą magistrat wprowadził | 
w życie, nie pytając się, czy powołana du tego władza za- 
twierdzi ją. O taryfie tej i będącej z nią w związkn rozy- 
gnacyi Rady miejskiej pomówimy kiedyindziej. Wmówiwszy 
w ten sposób, że posel dr Kiernik jest wrogiem miasta i łżąc, 


éo poseł ten, aby wygłodzić miasto, nawołuje chiopów, by| 


aio oddawali zboża kcntyngentowego — usiłują równoczudnie 
przedstawić go, jato wroga chłopów. Trzeba naprawdę być 
bardzo głupim, aby wobee takiej metody nie pczuać się na 
tych farbowanych na czerwono lisach. 

W jednym s ostatnich numerów „Naprzodu“ napadli 
więc nasi prawdomowni towarzysze na posła dra Kiernika, 
zarzncając mu, że wazystko złe, co się działo i dzieje w ekspo- 
eyturze odbndowy w' Bochni, jest jogo winą. 

Treścią tych oszczerstw jest zamiar podjndzenia biednej 
Indności wiejskiej przeciw tcmn posłowi prasa zarzuty, że 
forytnje on bogaczy ze szkodą biedaków. Czerwoni obrońcy 
inda wylewają krokodyle łzy nad biednym „wiefniakiem* 


6 Leszczyny, czy Ujścia, który nie może się doprosić o trochę; 


drzewa, bo poseł dr Kiernik, który, jak pieze „Naprzód“ 
jest wszechwładnym panam ekspozytury — dba tylko niby 
o swych agitatorów. 

Jeśli oszczerstwo czy kłamstwo, ma jak to powiadają, 
„krótkie nogi“, to już tym razem, jak zresztą zaweze, nie 
udała się sxtączka blagierom z pod czerwonege sztandaru. 

Cały powiat wia bowiem, że gdy jeszcze poseł dr 
Kiernik nie był posłem, a zwłaszcza za austryackich rządów, 
gospodarka w ekspozytnrze dzięki rozwiełn:ożnionemu łapow- 


Ujściem, realności i to w granicach nstawy o odbudewie. 
Tak wyglądają kłamstwa s'cynliatyczno; gorzej jednak, 
ża ci fałszywi cebrońcy ludu, kłamiąc, stają równoczośnie 


jw obronie łapowników i korupcji. 


Zanadto bowiem widocznem jest z owej napaści, iż 
pisał ją 4 co najmniej dyktował jecen z tych fankcyonaryuszy 
ekspozytury, którzy albo już wydaleni zostali za łapówki, 
brane od bisdalków, albo którym to samo grozi. 

Ponieważ pora? dr Kiernik wystąpił publicznie prz 
ciwy tym enauasom, pizete nic dziwnewo, że piszą oni „biada 
urzędnikowi, który nie słnchałby rozkazów dra Kiernika* 
(czytaj: „któryby chciał brać łapówki“). 

adne napaści ani oszczerstwa nie wstrzymają posła 
dra Kiernika od drogi prawdy i sprawiedliwości, a na drodza 
taj towerzysay mu wdzięczność esłej ludności, Socyalistom 
zaś winszujemy towarzystwa, w jakiem się znaleźli. Tylko 


- KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy: Niedziela, 4 kwietnia 
Wielkanoc; poniedziałek, 5 kwietnia: P. Wielkanocny; Wto 
rek, 6 kwietnia: Wilhelma; środa, 7 kwietnia: Rufina m, 
czwartek, 8 kwietnia: Dyonizego; piątek, 9 kwietuia: Ma 
ryl Kieof.; sobota, 10 kwietnia: Bożydary. 


Alleluja! 


Wszystkim naszym Czytelnikom zasyta- 


nictwu podrzędnych funkeyonaryussy wywoływała rozgory- | 77Y serdeczne życzenia s Wesctego Alleluja" 
czenie ludności. Po upadku austrvackia:o dw x owego orła, Niech Chrystus Zmartwychwstaty pobiogosia- 
nastąpił zastój dla braku funduszów. Dopiero gdy poseł dr wi naszą ziemię polsa na lepszy byt; niech 
Kiernik zajął się sprawą odbudowy, weszła ona na zupełnie swym wielkim duchem, duchem mitości i ofia- 
inne tery, Dzięki ciągłym zabiegom tego posła nzyskame ny „gąrnie wszystkich ludzi; niech nam przy- 


fandusze, a obecnie nawet znaczniejsze, tak, że odbndowa, | à | ` E A 
która była na papierze, poczęła naprawdę postępować. Ustały | SPOTŁY sił do przetrwania ciążkich czasów ido 


restauracye żydowskich kamienic, kture wcale przea wojnę| pracy dla przyszłych pokoleń: 

nie były zniszczone, ustały protakeyjne odszkodowania, a za Redakcya. 
kasado przyjęt' rrrejść x pomocą biedakom, których budynki 
były spalone i niszy nie mieli dachu nad głową. Posol dr y 
Kiernik wraz z kierownikiem ekspozytury objechał najbar- 1900 jeńców wraca do Małopoiski. Do Gdańską 
dziej zniszczone gminy jak Leszczynę, Pierzchów, Kłaj, |przybył niemiecki parowiec „Kassel“ z 1900 jeńcami naro- 
Ujście Sólne i inte, aby naocznie przekonać się o stanie od-| dowoścł polskiej, byłymi Żołnierzemi armii austro-węgier. | 
budowy i spowcdować natychmiastową, przynajmniej częściową skiej, którzy dostali się do niewoli angielskiej w czasie walk 
pomoe. To mn „Naprzód“ za złe poczytuje. Nie pytał się na Bałkanach i na wschodzie, Wszyscy ci jeńcy pochodzą 
też posuł dr Kiernik, kto jak głosował przy wybórach, a naj- a Małopolski. Transport tych jeńców do kraju rozpoczął się 
lepszym duwodem, że najpierw zajął się losem najbardziej już w przeszłym tygodniu. eh 

aniszczonej gminy Leszczyna, która zbałamucona przez; 


Generał Bolesiaw Roja został zamianowany dowód 
Kazecbpolaków oddala na ich listę swe gqłosv. Ktokolwiek ieą Okręgu Generalnego na Pomorzu. P, zonerałowi składamy 


, Ę 
| PIAST Nr 14 z 4 kwietnia 1920. „9 
wszyscy serdeczre gratulacye a powodu nowego odznaczenia | skim „Denteche Bank“. Przed niadawnym czejem fabryka, 
raz życzymy najsorayślniejszych wyników pracy na nowym | dająca bankowi niemieckiemu znaczne ayski, napisaia de 
erenie i cieszymy się z tego, że jego twarde, śołuierskie | punku list po polsku. Jako odpowiedź, otrzymała od banka 
ące męly obronę naszego sinego merza, Wierzymy, że go-| list tej treści: „List panów, pisany po polsku, otrzymaliś- 
wrai Roja, jaku ten, który „nie z soli, ani z roli, ale z te-|my. Za przekład tekstu polskiego na niemiecki zapłaciliśmy 
0 co buji” wyrósł, najgodniejszym jest tego cięśkiegu obv-|5 imarek, którą to sumą cbciążyliśmy rachunek panów. 
Pi ziu. „Deutsche Bank“. W odpowiedzi na list ten fabryka odpi- 
„Młoda Polska”, Dnia 1 maja wyjdzie pod tym ty-jsała: „List banku pisany po niemiecku otrzymaliśmy; za 
miom pierwszy numer miesięcznika oświatowo kulturalnego, przekład tekstu ni.mieckiego na polski zapłaciliżwy 50 ma- 
przeznaczonego dia majszerszych warstw ladnośei, organu |rek, którą to snmą obciążyliśmy rachunek panów. Mirkow= 
„Małopolakiego Związku młodzieży prey M. T. R.* w Kra- sza fabryka“. Na ten ostatni list bank niemiecki odpowie» 
towis, pod radakcyą pr-f. Jana Owińskiego. Wsyółpraco- ‘dziaj: „Z uwagi na łącząte nas stosunki handlowe, zaanga- 
aniezwo przyrzek:i wybitni pisarze i uczeni, Każdy numer żowalińwiy sapecyalncgo korespondenta do języka polskiego“. 
tawieruć bodzio artykuły poświęcone budewia naszej Ojczy-| 9 krawci, ktory chciał zostać posłom. W „Salut“, 
tny, pogadanki naukowe, opisy ziem poiskich i krajów 0b-| piśmie, ukazającim się w Saint-Malo, ukazał się następująe 
ych, wiadowości z Życia różnych ludów ze wszystkich cz%- |cy komunikat: „Jean Sost, krawiec, niewybrany kand, dat 
ici świata, wiadomości z rucku oświatowego na wsi i w miie- przy ostatnich wsborach, składa serdeczne podziękowanię 
icie, poradnik dia teatrów amaterskich, dla ćrużyn skauto- swvim 577 wyborcom, którzy oddali na niego swe włosy 
wy:h i st:zeleckich i.t. d. ciozawe orowiadznia i nierszy-,Na dowód swej wdzięczności udziela im wszystkim 10 pror 
ti, szarady i zagadki do nagrody i t. d. i t. d. Lokal rə-  ćent opustu przy zamywieniach krawieckich, 


dakcyi i ndministracyi mieści się w gmachu „Małopolskiego Hindenburg prezydentem Mioiec, Coraz szersze 
Pow. ruluiczego* w Krakowie, pla? Szczejsański, Prencm3-|Loła niemieckiej ludności wyrażają życzenia, aby Hinden- 
'atu roczna 24 marki wraz z przesyłką. |uurg został prezyduntem Niemiec, Istuiejo pewność, że mar- 


Kto chce sią cświecić, dowiedzieć się o Polsce i św ie- s:atek goilność tę przyjąłby, zwłaszcza, o ile zostałaby mu 
de, ten powinien zaraz „Młodą Folskę* zaprenumerować! ena ofiarowana przez naród. 

Qdbudowa kraju. „Odbudowy kraja“ ukazał się ze- 
zyt podwójny za styczeń i luty i zawiera, jak zwykle, 


weść nieamiernio Lozsią i ciekawą. W artykuie wstępnym z p F `] z vV 
+ Ruch ekonomiczny 


L. W, Diogeisi:en pisze o „Nanzach ekono:nicznych 4 
w wyższóm szkoinictwie* i przedstawia w tym artykule m SĄ! RAJ r 
projekt mającej powstać w Krakowie Wazechniey bandlowej, W Dąbrowskiem. p 
Vrof Józef Duzek porusza tak aktualny temat, jak sprawa W styczniu b. r. odbyło się kiA Wietrzychowicach, 
węglowa, w art kale p. t; „Węgiel jako postulat żywo-| W bnd;ynku szkolnym, parsfalne zebranie organizacyjne Z rū- 
tności państwa poiskiego*, prof. Edw. Strasburger zaata- | mienia dyrercyi Spółki roinic:0-handlowej „łan“ w Dąbre- 
kawia się nad „Zmianami w stosunkach ekvnomiczno-skar-, Wie W cela rozbudzenia ducha i większego zainteresowania 
bowych w czasie wojny“, dr Julian Kołomyjski publikuje na polu ekoncmiczuo-haudiowem, wzbudzenia inicystywy sa 
obszerną i źródiową pracę o „Przem;śle konfekcyjn,m*, modzfslności i wyrwania się z pod prądów obcych nam ży” 
p. Teodor Teplita pisze o „Reformie rolnej i podutku eura OŚ. s 3 s À 
tęwym*, p. Leon Paczewski kontynuuja ciekawą pracę p. t:i _ Zebrania przewodniczył Józef Jurek, naczelnik gminy 
„Handel zagraniczny w Pelsce zjedncezunej*, p. Jerzy |: Wietrzychowie, zustępca Jan Wojciechowski, naczelnik 
Kurnatowski również kontynuuje pracę o „Rewolucyi rosyj- gminy z Dęblina, sekretarzawał p. Jan Kabat, młodszy, 
"akiej*, p. Caestuw Maraszko występnje z artykułem „W ayra- |Z Miechowie Małych. i 
wie podwyższenia polathów gruntowych na terenie b. Kró- W krótkich słowach streświł słuchaczom w yol- 
lestwa Polskiego“ i wreszcie p. A. Jackowski rozpoczyna |skiego handla i łączności pod hasłem: „swój do W de- 
drok większego studynm „O polityce kolonialnej Arglii*, legat Spółki „Łan”, p. Stanisław Wilk, a w daiszem prze 
W przeglądzie gospodarczym znajdnjemy przyczynki p. Mer., mówieniu pocztmietrza p. Dańca, wójta p..Wojziechowskiege. 
dingera o obwuuych stosunkach tonażowych i p. B. Muńkow- jl innych było wiele PNE: patryolyzma i prz konania 
ikiego o naszym przemyśle zabawkaraskim, a w „Biuletynie | to też gerącem uznaniem odpowiedziano prelezentom za czym 
Polskiego Towarzystwa Wschodniego* na uwagę zasługnjo | orEanizacyjny. Licznie zebrani w'ościanie-obywatale, których 
artykuł p. W. Kwapiszewskiego o stosunkach handlowych sala szkolna A mogła, dążności swoja i przekee 
Królestwa Polskiego z Rosyą w daiedzinie przemysłu włó- |nia ujawnili niciylko słowem, leca czynem, gdyż zaraz przys 


kienniczego. stąpiło z gmin: ~ 
Dział sprawozdawczy dopełnia treści tego zeszytu, członków s wpłaconym udziałem 
ttóry niewątpliwie obudzi duże zainteresowanie wśród czy: | Wola Rogawska 66 1526 K 
tającej publiczności. Sikorzyce 80 2390 „ 
Do zeszytu obecnego „Odbudowy Kraju“ załączony | Miechowice Małe 72 . 1162 4 
fest Nr 1-2 „Praćglądn Gospodarczego Polsko-Angielakiego*, Jadowniki Mokre "53 1233 7 
tedagowanego w dwóch językach przez p. Włodzimierza , Siedliszowice 100 . 2100 „ 
Zagórskiego. Również i ten zeszyt obfituje w treść bardzo | Nowopole 27 BMR 
biekawą i zasługuje na uwagę naszych sfer przemysłowych | V ietrzychowice 32 (ELO 
( handlowych. Demblin 17 457 w 
Dożra nauczka dla Szwabów. Znana w naszym kra- | Miechowiee Wielkie 18 i 458 a 
ju mirkowska fabryka papieru pozostaje od szeregu lat | Jagodniki 16 356 „ 
~ w stosunkneh nmieniężnych s nań:twowym bankiem berliń- Razem 481 41.581 K . 
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Wiele dobrych chęci okazały także gminy Radwanv 
śrzystąpieuiem 53 członków z wpłaconym udziałem 1112 
toron, którą to oryanizacyą zajął się skuteczuie p. Marcia 
fakuch, następnie Mędrzechów i Ujście Joezuickie. 

yczymy, aby za przykładem pa:afii wietrzychowskiej 
eszły i iune parafie, Na tem miejscu Spółra „Lan“ pozwoli 
obie złożyć plebanowi ks, kanonikowi Laszkowi serdeczne 
mdziękowanie za ozłoszenie i „zachęcanie parafina do wzię- 
la udziału w zebraniu. Dr Łukasz Staśko. 


Parcelacya Galicyi wschodniej. 


Dobra „Złotniki*, powiat Podhajce, stacya kolejowa 
tdhajce 18 km. Kościół i szkoła polska w miejscu. 1.300 
aorgów roli czarnoziemu, 200 morgów łąk. Cena 3.000 koron 
& mórg. 

Dobra „Głlinna*, powiat Brzeżany, stacya kolejowa 
Gborów 15 km. Kaplica i szkoła polska na miejsen. 12 
aorgów sadu i ogrodu, 407 morgów roli czarnoziem, 300 
norgów łąk, 80 morgów stawn, razem 799 morgów. Resztki 
mdynków. Cena 3.500 koron za mórz. 

Dobra „Rażniów*, powiat Draly, mud powiatowy Brady, 
tacya kolejowa Zahłotce 4 km. Kościół rzymasiso-katalicki 

szkoła polska w miejscu. 430 morgów roli, 230 morgów 

k, 35 moigów stawu, 450 morgów lasu (sosna). Budynki: 
t młyny wodne z mieza Nai, 2 domy mieszkalne na fol- 
warku, gorzelnia, wołownia, stodoła, Cena kupna za rolę 
łąki po 3.500 kogn, za las i budynki wedie oszacowania 
«a mie sen. 

Dobra „Jasionów“, powiat Brody, sąd powiatowy Brody, 
tacya kolejowa Zabłitco 10 km. Kościół i szkoła w mis scu 
«bsena fundacya właściciela. 150 morgów sadu, 780 mer- 
tów roli, 318 mor.ów iąk, 382 merów lasu. Budynki: dom 
Rieszkaluy o 4 pukojach, tudzieź częściowo uszkodzone duże 
mdynki gospołurcze, Przeciętna cena kupna 4500. koron 


m mórg. 
Dobra „Kadłubiska*, powiat Brody, sąd powiatowy 
Brody, ztacya kolejowa Zabłutce 5 km. Szkoła polska 


w miejscu, kościół Jasionów 3 km. 5 morgów ogrodu, 473 
torgów roli (pierwszej jakoś.i), 89 morgów łąk, 400 mor- 
óv lasu (s'sna buda'owa). Badyuki: dom mieszkalny 8 
bikacyi, czworak. Cena kupna za mórg pola i lasu 6.009 
toron, 

Dobra „Nahaczów*, powiat Jaworów, stacya kolejowa 
faworów 12 km. Kościół w m asteczka Wielkie Oczy, 6 km. 
oczta i posternnek żandarmerył w miejscu. Roli 268 mor- 
gów, łąk 58 morgów, lasów 73 morgów. Budynki: dom 
mieszkalny murowany, blachą kryty, 7 nubikacyi, stajnia 
murowana z cegły, dachówką kryta, 40 m długości, stajnia 
i cegły mnraowana, siomą kryta, 40 m długa, mury ceglane 
se spichlerza, Cena przeciętna, wraz z bndynkami I lusem 
po 4.000 za mórg. 

Dobra „Aursów*, powiat Brody, stacya kolejowa Brody, 
geścińcem bitym 21 km. Kościół i szkoła polska w miejsca, 
dbecnie fundowana. Roli 2.000 morgów, łąk 1.000 morgów, 
lasu 250 morgów. Runy z budynków, materyał budulcowy, 
sosny w potrzebnej ilości po 70 koron za metr kubiczuy na 
pniu. Cena za mórg od 3.000 — 4.500 koron. 

Dobra „Leszuiów* (miasteczko), powiat Brody, stacya 
Brody 16 km, Klasstor OD. Bernardynów w miejsu, sz oła 
polaka w miejscu, „oczia w miejscu. 600 morzów roli, 
200 morgów łąk, 50 morgów lasu. Badynki: 2 domy 
mieszkalne i ruiny 3 budynków gospodarczych, sosna badul- 
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cowa w potrzebnej ilości po 70 koron za metr kubiczny na 
pniu w miejscu. Cena za mórg od 3.000 —4.500 koron, 

Dobra „Sznyrów”, powiat Broty, stacya kolejowa 
Brody 10 km. Kościół w Laszniowie 4 km, sztoła polską 
w miejsca. 200 morgów roli, 200 morgów łąk, 30 morgów 
lasu. Sosna budulcowa w potrzebnej ilości po 70 koron za 
metr kubiczuy na pniu w miejscu. Cena za mórg od 3.000— 
4.000 koron. ` 

Dobra „K!ekatów*, powiat Brody, stacya kolejowa 
Brody 8 km. Kośsiół w Brodach, szkoła polaka w miejscu. 400 
mergów reli, 5O morgów lasu. Ruiny z budynków muros 
wanych, cegielnia polowa w miejscu. Sosna bninicowa 
w potrzebnej ilości, po 70 Koroq za metr kabiczny na paiu, , 
w miejscu. Cena za mórg od 3.000—3.500 koron. 

Dobra „Nowaczyzna", powiat Brody, stacya kolejowa 
Brody 2 km. 50 morgów reli i łąk pod samem miastem 
powiatowem. Sosna buduleowa w potrzebuaj ilości, po 70 
koroa za metr kubiczny na pnia, w miejsca, Cena 5.000 za 
mórg. 

Wszelkich wyjaśnień w sprawia kapua powyższych 
majątków udzieia: Sekcya osadnicza, Kraków, ul. Czysta I. 6. 


USt. 


Cianowlca (Olknskie). Czytalem w „Previacicia Lu- 
du“ oszczerstwa, rzucone na nas, chłopów, żeśmy na nasz 
kongres P. 8. L. do Warszawy wyjechali, obałamuceni i na- 
mnówienł przez ksi,ży, ot — tak, żeby Warszawę zobaczyć. 
Jakże to tak kiamać można — boć ja, i iuni, pojechaliśmy 
na narady, a nist mnie ani bałamucił, ani namawiał. Zae 
leca się też nam ten Srapiński i Tagotowcy z całej siły, ale 
im nikt już prawie nie wierzy. My nie chcemy chwalby na 
panierze, jak to oni ją sobie robią — czekajcie i pracajcie, 
niech lnd was pochwa i My już nie barany, idące za bile 
kim, ale ludzie, którzy wiedzą, czego chcą i czego mają ł}- 
dać od swoich posłów. My chcemy, żeny poset pracował dla 
państwa i dbał o nas, krzywd, usuwał — a nie, żeby na- 
szą jedność rozbijał, a pracował dla własnej kieszeni i ugrun- 
towania swojej wielkości. My wismy, śe ci bardzo radykalni 
posłowie mówkami piękn=mi do nas przemawiają, wabią 
i kaszą, ale pytamy: ileżcia w powiecio założyli spółek, ko- 
operatyw, związków, co lad ma z waszej pracy; jak wy tam 
pracnjecia w komisysch i w Sejmie — czy tylko ręce pod- 
nowie.e pray głosowania? Bądźcie przekonani, że wam chłopi 
podziękują przy następnych wyborach, bo przecież ślubu 
z wami nie wzięli. 

My zaś, bracia, bierzmy sią coraz to silniej sa ręce 
i organisujmy; nie żalejmy kupić naszą gazstę „Piasta“, 
dać grosz na organizacyę, bo to wszystko broń nasza i na» 
sza Obrona. Z rozbijaczamy zróbmy porządek już raz, niech 
nikt nie mówi, że na wsi byle zawalidroga zuajdzie mir i uzna« 
nie, byle tylko umiał do nas ładnie i giadko przemówić. 
Niech żyje organizacya.P. S. LA! a 

Aleksander Pielka x gminy Cianowice. 

Trzebienice w Miechowskiem. W niedawnej przeszło. 
ści dzieliłem się z Wami tem, co nas bolało, a szczyciłem 
się tem, co było w”niosłego. Leez Ojczyzna powołała mnie 
na Btauowisko obrońcy Ojczyzny i tu spełniły się moje ma- 
ręenia, bo doczesałem się tej chwili, której wielu innych 
praznąc, nie doczekało. Służba 'w wojsku oderwała maie 
nistyiko od pisawia, ale i od Czytania „Piasta*, za którym 
tęskniłem, jak sa najlepszym kolegą, aż po osmia miesią- 
caci powróciiem do wsi rodzinnej na urlop į tu spotkalem 
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się s mym kochanym kolegą „Pi-stem", który przypomni.ł |lary, widział tą kobietę po otrzymana owego listu, jak, 
mi muing przeszłość i efmiclii mnie do pisania, co daieja | stejąg bwzradna na korytarzu peeztowym, trzymała list ten 
cię dzisiaj ns Wsi. ua dłoni, a rogpaczą NA twarzy, możevy się wzruszy:o twoja 
Gdy wrzuła wojna ówtatowa, lud wyglądał końca, be | wodziejakie sumienie i stało się w tej chwili szlachetne. 
s końcem tej wojny miały przyjść złote czasy dla ludu mało- | Kuxownie płazała, A te jej izy — te były chyba e pomstę 
rolnego i bezroinego. — Gdy krwiożercze Niemcy uciekali |do nieba wolejące, 
s naszej Ojczyzny, a później nastały wybory do Sejmu usta- Wszystkich tych, którzy mają krewnych w Amuryna 
wodaaczcgo, lud wiejski, oddając swe głosy na posłów, któ- | pilnie przestrzeyumy, by ici powiadomili o tem, gsev: "i 
fazy burózo często, jak wiley urapieżni, pravychodziii na wieś | poasłali dolarów w listach, bo ich praca poja je Ba złodsia: 
w wilczej skórze, myślełem, że tylko się zbierze Sejm, a ten | pocztowych. I jednego dolara Bakoda, bo miseras U takiego 
zacanie radzić w Warzzawia, to jnż w Polsce odrazu na- |biodaka, to i jeden dolar ma znaczenie milionowe. A takie 
staną ezasy bioziaławione. Lacs, niestety, Sejm jaż blisko | wypadki dzieją się veęato i wszędzie. 


rok obraduje, a biedny lud i robotnik, iak żył bez kawałią Łukasz Smołucha. 
chleba, tak żyje, jak ehodaił he: koszuli, tak chodzi, baje- Grybów. W niedzielę dnia 15 lutego b. r. cdbsł się 


rzne ceny wzrosły do niebywałych rozmiarów. Ogół ludujtu uroczysty obchód m pewodn dojścia naszych wojsk do 
wiejskiogo oburza się na tych posiów, którzy przez różne |brzezów polskiego morza. Jak zawsze, tak i tym rasem 
krętaciwa nie chcą wejść do klubu posłów P. S. L. obchód wypadł mdłe i słabo. Był komitet obchodowy, bsły 
Postom z ped znaku „Piasta“ i posłowi Janowi Ma- |jakieś narady i zebrania, ale gdy przyszło do wykonania, 
tupie lud wyraża pełne zaufanie I sancunek. Posta p. Tabora |uie widać było żadnego programu, ni planu. Gdyby tak szło 
i jego towarzysay wzywają wyborcy, aby się otrząsnął|jo jaką zabawę taneczną, wszystko byłoby w porządku, co 
a Lłędów soczalistycznych, w które rię zawikłał, i przystą- |urządzania nroczystości brakło inicyatorów i kierowaików, 
pił natychmiast do P. S. L., aby reforma rolna po m;ślijZ rana odbyły się uroczysto posiedaenia Rady miejskiej, 
chłepskiej była naiychmiast przeprowadzona, Rady powiatowej i Towarzystwa rolniczeze okręgowego. 
XW przeszłości istniało w naszej wiosce Kółko ludowej | Rada mie ska uchwaliia na flot; połską 5 000 marck. Rada 
młodzieży, lecz gdy marszych powołano pod broń, a dla | powiatowa nie zeszła eig w komplecie, bo panowie chszar: 
młodszych zabrakło kierownisa, Koiko wspomniane istnieć |nicy knlali całą noc i nio mieli czasu. Po nabożeństwie 
przestało. Lecz I ta pozestała młodzież, nie chcąc, ahy śnić jzebrały się tłumy ludności, głównie ze wsi, na rynku, gdzie 
Ì gnić, przy pomocy starszych zorganizowała Kótzo miłośni-|z baikona przemówił do zgrouiadzonych ks, Jan Solak. 
tów sceny, rozpisawszy roio sztuczek p. t. „B ciany* i „Cu-| W krótkie'e, rzeczowem przemówieniu przedstaw ł zebranym 
downe leki“, mia'a takowo odegrać w sali, gdzie odbywały | ważność chwili dziejowej, jaką obecnie przeżywamy, wska- 
się poprzednio przedstawienia amatorskie: dochód ztego miał być |zał, jakie znaczenia dia państwa polskiego ma adzvskanie 
odesłany oddziałowi micchewskieio Tuwarzystwa krajoznaw- | własnego morza, bez ktorego Pulska nie mogiaby się ros- 
czego, celem przesiania na rzecz plebiscytu na Górnym Sia- | winąć w państwo wielkie i zasobne, a nawołując do zgody, 
sku. Lecz, nies'ory, przy samym końcu szlachetae zamiary | łączności i mrówczej pracy, zakończył przemowienie ok zy- 
tej dzielnej młodzieży spełzły na niczem, bo p. Radziujowski, |kiem na cześć Navzeluika państwa, Po odegrania przez 
właściciel dobr w Trzebienieach, odmówił tej młodzieży sali, | miejscową muzykę „Roty“ i para pieśni nerojowych, ludność 
w ktcrej miała urządzić przedstawienie, s niewiadomych | rozesz a się do domów. Jes. 
przyczyn, gdyż takowa stoi pusta, neaniają się w niej tylko Ciężkowice, w Chrzanowskiam. Dria 19-50 murca odbył 
wróbie, i rwąca się do życia młodzież mnsiała samilknąćjksią u nés etaranirm ludowej Redy guninnaj i Kółka rolni- 
Kończe, później napiszę więcej, czytelnikom oraz pre- | Czego Uroczysty wiecz: rek r.a cześć naczęluina paźstwa, Józefa 
numera!torom „Piasta“ zacyłam serdaczne, żołnierskie pe-j Piłsudskiego, z okazyi jezo imionin. 
zdrowienie, aby w Ojczyźnie naszej zakwiił dobrobyt i je- Na wieczorku przemawiali: pp. Jan Glimas i Tymo- 
duność bratnia. Redukcyi „Piasta“ i pp. posłom Życzę, aby |tensx Frankowski, zaś Jósef Ślusareayk wygłosił pięknie 
w najbliższej przyszłości cały lud polski złączył się w jedno! opracowany odezyt o życiu, czynach, kaforgach tej niczwy- 


Polskio Strounictwo Ludowe. Wasz brat |kłej posta.i jaką jest naczelnik narodu polskiego, Jozef 
Jan Cencek, żołnierz 26 p. p. | Piłsauski. 
Ryglice. Dnia 13 stycznia b. r. widziałem w Rygli- składka urządzona pravniosła 164 korou, którą obecni 


cach, na poczcie, do głębi wzruszające zdarzenie. Puwna uchwalili przesłać pod adresem „Piasta“ na fundusz Józefa 
kobieta, nazwiskiem Jaworska, należąca do największych | Piisnassiego. 

biedaków, jakich ma nasza okolica, be na łasce i miłosier- Pnikut, w Mościskiem, W gminie naszej zawiązaliśmy 
dzin ludzkiem żyje, spędzając obecny czas w opłakanych ludową Rauę gminną, zapisując się licanie ma ezłonków 
stosunkach, o głodzie i chłedzie, bo — prócz trojga nie- | stronnictwa. 

letnich dzieci — nie nie posiada, otrzymała w wyżej! <€rodzisko, w Łańcuckiem. Z inicyatywy ludowej Rady 
wspomnianrm dnła od swego męża z Ameryki list. List ten gminnej odbył cią n Bus wiec płebiscytowy, na którym prze- 
był datowany pieczęcią pocziewą w Chicago S-go listopada mawiali Jan Much, Józef Hospod, a nadto przewodniczący 
1919 r. Gdzieś w drodze list ten był otwarty, a potem lekko komitetu bndowy Doma ludowego, Andrzej Czerwonka. 
przymknięty; otwarty był niedawno, bo dowodem tego jest Ghajnik, w Tarnowskiem. Dnia 22 b. m. odbyło się 
świoże narnesonie koperty. Z radością pochwyciła go do rąk, ! posłedzenie lndowej Rady gminnej, na któram delegat na 
otwiera i czyta w przerzaciu, że mąś, ta jedyna nadzieja Kongres w Warszawie składał sprawozdanie zv zjazdu, Sā- 
lepszej joj przyszłości, posyła jakie wsparcie, I rzeczywiście, chęcając do erganizacył i pracy Rad rezwojem atronnictwa., 


pisze, żo jej w tym liście posyła dwa dolary. Słowa: „dwa Branice w Kra:owssiem. S osunki, jakie zapanowały, 
dolary“ uderzyły w serco biednej kobiety, jak grom z ja- u Bran cach, są jnż viej nie d- zniesten a. Odzywamy się 
snego nieba, bo ich w liście już nie była. do szanownych postów lub do odnośnych władz, ażehy wgląd" 


O. zdybyś louse ty wraokłety, tr. 08 cabrałeń te do- moiy w Daastaruka rahata doda Dlilfstaina = Rranianah. Qd 
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reku przeszło wykupuje zboże od chłopów tak Branickich, 
jak x okolicy i z Królestwa. Zajeżdżają fury ze zbożem 
nistylko w necy, ale i w biały dzień. Nikt przeciw temu 
nie wystąpi. A ze dwera to prawie codzień odwozi zboże, 
Xtóre zakupuje lub ge na miejsca miele i edwczi makę, 
po na ten cel wydzierżawił mn młyn tutejszy dzierżawca 
dworn. W młynie sam sobie tylko miele i tym podobnym 
braciom paskarzom. Żyd mąkę i zboże prawie codzień przo- 
wozi do Krakowa. I to się dzieje pod okiem tutejszych władz 
a jakoś to idzie, bo go ani razu nie złapią. Gazety krakow- 
skie piszą i krzyczą, że chłeny prowadzą paskarstwo, a na- 
wot nisktórzy odnoszą sią nierrzychylnie wzgłęlem chłopów, 
jż to my chłopy są sprawcami tej drozości. Ale, panowie, 
mylicie sią. Bo nie ehłopy a was ssą krew, ale paskarze. 
Bo daję przykład tylko z jednej wsi. Wiecie dotrze, ża 
dwory i żydy są prawie w każdej wsi, to się wszędzie tak 
dzieje. Nie miejcie ałego serca do chłopów, bo gdyby we wsi 
nie byłe odbiorey $żyda, to na pewno dostalibyście zboże 
po niższej cenie, bo paskarze wam sprzedają prawie drugi 


raz tyle, co płacą chłopu, Więc wy, panowie, którzy macie, 
władzę w rękach, wyście się powinni wziąć do taso, ażeby | 


wyplenić paskarzy żydowskich i napiętnować publicznie dzier- 
żawców i właścicieli dworów, którzy usrawiaią wraz z ży- 
dami poskarstwe na szkodę waszą. Kazimierz Ziboroch. 

Boguchwała. W gminie tutejszej mieszka 60 rodzin 
chałupników, którzy nio posiadają gruntów i żyją x pracy 
rąk, Bieda między nimi ogromna, zapasy siarns już dawno 
gjedzone, a ebecnie juź i ziemniaków brakło. Kapusty niema, 
gdyż sią nie udała, rozpacza ludzi bierze, pomoc dla nich 
jest konieczna. 

Bngatsi gospodarzs, których tu ledwo jest pięsiu, już 
alọ wyczerpali, dwór resztki, które posiada, po cenach ma- 
ksymalnych spraedaje, ale te zapasy są za małe i do wy- 
żywienia zupełnie nio wystarczą. 

Co dalej będzie, strach pomyśleć, mctki ludai marnie 
sginą, jeżali z ministerstwn aprowizacyi nie 
otrzymają bodnj dwa wagony ziemniaków — 
muszą wyginąć. Prosimy p. ministra aprowizacyi i na- 
szych posłów, by © nas biedakach nie zapomnieli. Podanie 
do ministerstwa wnieśliśmy. 


Odpowiedzi Btedakcyi. 


Stokłosa Szymon w Dobrej: Za front jechać 
nie można. — Wojciech Rybak w Łańcnefe: Sprawo- 
zdania dotychczas umieścić nie nogliśmy, bo stanowczo za 
długie. — K. dnroszewski w tiokliciiiach: Tej sprawy 
obecnie nie ruszamy z pewnych powodów. Myśli w arty- 
kule zawarte zużytkowane, — AŁwierzchuość gminy 
w Węgiłiskach i Eruszowie: Ta ustawa, rzeczywicie 
krzywdząca, będzie stanowczo zmieniona. Spowodowali ja 
nasi wielcy »radykali«, którzy się chcieli tym panom krzyk- 
liwym spodobać—36zef Miazga w Węgiisitach: Inter- 
weniowaliśmy w tej sprawie, o której pan pisał; czy już 
zarządzeno? — Anna Mazur w Dąbrowicy: Nie mo- 
żemy wiedzieć co się z tym pakunkiem stało; trzeba wy- 
raźnie czytać, c» jest w ogłoszeniu. Ludzie jednak niektórzy 
chcą zawsze lepiej zrobić. niż my piszemy. Tam było wy- 
raźnie napisane, że kto chce załatwić jaką sprawę (zakupno 
odzieży i t. p.) w Ameryce, niech napisze do M. Lionela 
w Warszawie. Pani napisała do męża w Ameryce, żeby pa- 
kunek posłał na jego adres; mąż to podobno zrobił, choć 
ii już było wysłać go wprost do domu. Lionel jest Ame- 

aninem. raz jest tu, drugi raz w Ameryge. Tak też bę- 

zie i z pakunkiem. Zdaje sie ż» wróci znowu do Ameryki 
s powrotem.  dakówb ce Sa w Bączynie* Radzili- 
byśmy rzeiniosło jakie raczej, niż co innego. Jak wyjdzie 
juz rozporządzenie, kto, jak, oraz gdzie ziemie może kna 
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pió — ogłosimy. — „Młody łudowiec* w Krakowie: 
Prezesem »Związku Młodzieży przy M. T. R.« jest p. J. Owiń 
ski, prof. gimn. Św. Anny w Krakowie; do niego należy sią 
zwrócić. Jan Siewierski w Rzochowie: Pismc 
pańskie oddaliśmy Klubowi sejmowemu. — Kartłomiej 
Tomasiewicz w Łokach Górn.: My tych spisów także 
nie mamy; proszę się zwrócić do domu bankowego A. Ra: 
czyńskiego w Krakowie, Linia A-B. — W. Scholle w Bo- 
„rzęcinic, „Tuwalidać* w Zawoi: Tych spisów »na 
eaga nie robi nikt urzadowo, więc one wobec władz nie 
mają żadnej wartości. Jak słyszymy, robia to podobna 
|Związki inwalidzkie. Gdy rząd już wszystko przygotuję 
| (właśnie prezes Urzędu Ziemskiego objężdza Polskę), tc 
sam ogłosi warunki i sposób zgłaszania się.—WW. I. w Sie: 
zmiechowie: Krzywdę pańską podaliśmy, gdzie należy. — 
ie. Galant w Piiżmiomuu: Trzeba jeszcze czekać 
Wszystko jest możliwe. — Jama Bełz w Nienacówce 
My nic nie wiemy, żeby tam można było teraz wyjechać. - 
Win:suty SkłaRziea w Zawadzie: W sprawie ata 
rzyny Nogaj pisaliśmy. — „da. RI.“ w Cheł.aje: Takie 
rzeczy możemy umieścić tylko wtedy, gdy znamy dobrze tego 
kto pisał; pan się zaś wcale nie podpisał. — Niichał ozs 
lkiewicz w Ladzkiem Szlach.: Trzeba wnieść uzasad: 
nione podanie do ministerstwa handlu i przemysłu. — 
jl. Sreczyńsyul wPlie Lach.: Na te rzeczy trzeba jeszcze 
czekać. — Antoni Pietryka w Miodochowie: Tu u nat 
takich kursów męskich niema; żeński jest w Bochni i pe 
innych miastach—wWojclech Duick w Pogwizdowie 
k wyszukiwać krewnych w Ameryce, wyjaśniamy; co da 
sprawy drugiej, adwokata wziąć było trzeba, bo sami sobię 
rady nie dacie. Sądu o niej wydawać nie możemy, bo init 
sielibyśmy znać akta i całe śledztwo. — Józefa Rosko: 
wa w Chorowicach: Sprawę tych wdów wkrótce obszer 
nie w »Piaście< omówimy. — Jana Sołtys w Mialej "ho: 
dzie: Zupełnie słusznie; jesteśmy jednak pewni. że to pa 
nowanie ma się stanowczo ku końcowi. — Rozalia Karsy 
w Fzeszowsiciem : Część już wróciła; reszta wnet wróci. 
Stanisław Górski w iwkowej: Zakład sadowniczy 
»Piaste w Wieliczce.-Azirzej Siedź w Porchie Spyt- 
|kowsktej: Kurs złotych i srebrnych monet ogłaszaliśmy ; 
takich żydków, co chodza po wsi i skupują złoto i srebro 
należy natychmiast oddać żandarmery. Oni je wywożą 
i tem samem nas robią coraz większyini dziadami. — Jó- 
zefa Strzępek w biojuchowłe: Czy obecnie przycho- 
dzi regularnie? Administracya wysyła »Plasta« punktualnie; 
jeżeli nie przyjdzie, to wina jedynie na poczcie. — Jan Fis 
cek w Skawicy: Na to pociąganie do sądów rady żadnej 
niema. Niestety, biedni ludzie najwięcej przy tem ucierpią. 
Czy już skończona? Jeżeli macie jakie zyczenia, to napiszcie 
wprost do posła Średniawskiego, a zapewniamy, że on ta 
załatwi, o ile to będzie możliwe. W sprawie tych awantur 
posłowie nasi byli już u czynników rządowych. — Anan 
Marszałek w S$kawicy; Zasiłex się należy; trzeba wnieść 
podanie do komisyi. Jeżeli pieniądze jeszcze nie przyszły 
napisać do braci, żeby oni tam zareklamowali. — Czyteł- 
mierka „Piasta“ w Starej Wsł: Posłowie wiedzą o tych 
jżądaniach; może się to da zrobić, — Franciszek Dom, 
w śtokiciaachz: Na załatwienie ostateczne tych pretensył 
trzeba jeszcze czekać, Prenumeraty »Pia:ta« nikomu obecnie 
zniżyć nie możemy. »Piast< poszedł w cenie, bo wszystko 
poszło; »Piast« podrożał w cenie, bo wszystko poszło; 
»Piast« podrożał najmniej — jajo w Krakowie kosztuje 2 K, 
przed wojną kosztowało 8 bal; »Piast« kosztował 4 K, teraa 
40 K. Tajo więe podrożało 25 razy, »Piaste tylko 10 razy. 
To trzeba zrozumieć, — W. Gołogórski w Terszowie: 
Jak pisaliśmy, załatwia się teraz właśnie sprawa z Gdań: 
skiem, co będzie najwygodniejsze. Do wlzy A og i] 
trzeba jechać do Warszawy osobiście. — Jan Jarzębsk 
w Gębiczynic: Na razie nic nie wiadomo., Wojskowość 
chce mieć wszystkich w ewidencyi. 


Adwokat krajowy | OBIOŃCH wojskowy ` 


I Kazimierz Krzaklewski 
 Midków, ul, OKU 4, LP. 
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ża ogłoszenia Redakcya nieodpowiada. 


Zawiadamiam W. P, którzy się do mnie pisemnie 
wrócili o kupno majątku, żę majątek ten został już sprze- 
dany. Ignacy Zając, Brzeźnica. 


Poszukuje się zielnych czeladników keszykar” 
Skien za dobrem wynagrodzeniem, wedle umowy. Zgło- 
azenia do koszykarni w Słotwimie koło Brzeska. 1—2 


Ögrodinik potrzebny na wieś; warzy wnictwo, pszcze- 
larstwo. Wieś Czasław, powiat wielicki, Wiadomość: Kra- 
ków, ul. Lubicz 1. 84, I. pietro. 2—3 


Grunta folwarku Wicikopole, powiaiu gródeckiego, 
są w drodze parcelacyi do nabycia. Bliższych wiadomości 
adzieji Zarząd dóbr Aganora hr. Gotuchowskiego w Janowie 
koło Lwowa. Pośredniciwo nie będzie płacone. 3-3 


Sprzedaję swoją realność, 68 morgów gruntu, dom 
mieszkalny. 2 stodoły, stajnię, spichlerz z piwnicą. Inwen- 
tarz domowy gospodarczy osobne. Sam wyjeżdżam w Po- 
tnaiiskie. Wawrzyniec Sityk. Mysłów, p. Kałusz. 2—3 


Który z żołnierzy byłej armii austryackiej wiedziałby 
coś o losie Hiiememsa Nosala, kaprala 20 p. p. 11 kom- 
panii, który w roka 1914 zaginą”, raczy. donieść Maryi 
Nosaiowej, Brzozowa, p. Dobczyce. 3—5 


u—5 


Foiwar« 480-morgowy z laskiem dębowym, czę 
feiowo zdrenowany, z budynkami częściowo zniszczony 11, 
w środkowej Galicyi, jest do sprzedania w całości lub na 

areclacyę. Zgłoszenia do Zarządu dóbr Oleszyce, poczta 
stacya kolei Oleszyce. 2—83 


Gospodarstwo, składające się z 8 morgów gruntu 
mego razem z zabudowaniami gospodarsxiemi i domein 
mieszkalnyin w Piątkowej koło Nowego Sącza do sprzeda- 
aia. Wiadomość można otrzymać u Stanisława Hebeustreita, 
Browar, Grybów. 2—3 


Dom o 2 nbikacyach, z ogrodem i budynkami 
gospodarskimi, parcela budowlana i około 4':, morgów 
gruntu — do sprzedania — w Dąbrowie koło Tarnowa. 
mformacyi na miejscu udziela przez grzeczność p. iotr 
Mailuowski. 2-3 


poj 


890 morgów ornych gruntów, bez budynków, 
w okolicy lesisiej, z materyałem budulcowym, urodzajną 
gleba; 2 kim od miasta i stacyi kolejowej Brody, kościół 
t polskie giimnazyum w miejscu — w drodze parcełacyi! 
do sprzedania w cenie od 6.000 do 10.000 K za mórg. Bliz- 
ize informacye ustnie: Witołd Schnell, Brody, dom własny 
Pożądany przyjązd odbiorców na co najmniej 100 morgów 


4 kwietnia 1926. 


13 


Prenumerujcie i czytajcie wszyscy 


GAZETĘ WIECZORNĄ 
GAZETE PORANNĄ 


majpoczytnicjszy dziennik w Małopolsce 


Prenumerata miesięczna: «Gazeta Poranna. wraz z prze 
syłką pocztową 20 marek; «Gazeta Wieczorna» wraz z prze: 
syłką pocztową 14 marek. Oba wydania («Poranna» i « Wies 
Czorna») z przesyłką pocztową 32 marek. — Pojedynczy 
numer «Gazety Porannej» 1 Mk, «Gazety Wieczornej» 70 fen 


Olbrzymia siła reklamowa ogłoszeń. 
Redakcya i Administracya: Lwów, ul. Sokoła 4. 


NASIONA DO SIEWU 


wyborowej jakości: rajgras angielski, niemiecki, lucerna 
chmielowa, wyka, peluszka, bobik, bób, łubin, buraki 
pastewne, esparceta, nasiona warzyw i kwiatów dostarcza: 


R. Buszczyński & St, Burton, Sp. Z ośr. Odp. 


Kraków, Basztowa 17. Adres telegraf.: Buszczyńaki-Kraków 
1—4 


KYALRE ZEZRARIE 


członków Spółki hodowców drobiu w Limanowej 
odbędzie się w miedzielę dzia 11 kwietuia 1320 r. 
o godzinie 2 po południu w sali «Sokoła» w Limanowej 


Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie Zarządu za rok 1918 i 1919; 
2) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i udzielenie absolu 
toryum ; 
8) Rozdział zysków; 
4) Uzupełniające wybory do Rady nadzorczej; 
5) Wnioski i interpelacye. 

W razie nie przybycia odpowiedniej ilości członków, 
nastęnne Waine Zebranie odbędzie sią tego samego dnis 
w pół godziny później z tym samym porządkiem dziennym 
i z ważnością powziętych uchwał, bez względu na ilość 
obecnych członków, 


Przewodniczący Rady nadzorczej! 
Dr Maleta. 


AŻNE P.T. ROLNICY! 


Z powodu trndności przewozowych oraz brakn wagonów 
knjwyższy czas zamawiać obecnie pod zasiewy wio- 


Parcela, położona przy głównym gościńcu w Tarno- || senne z braku innych naworów, by takowe na czas 


rie, nadająca się do celów handlowo-przemysłowych, po- 
sad 3080 metrów kwadratowych, o dwóch frontaci, wraz 
i doinem i wolnem mieszkaniem, składajacem F z dużego 
pokoju i kuchni, które może być nawy chimiart oddane nowo- 
tabywcy w użytkowanie, do sprzedania. Wiadomość w Admi- 
tistracyi »Piasta« w Krakowie. Mały Rynek 4. 1—2 


aN g. gd 
Do sprzedania parcela 
8790 (J sążłai w najzdrowazej dzielnicy Wieikiego Kra- 
towa, nadająca się też do celów przemysłowych. Cena — 
eŚli w dolarach — 2050. Wiadomość: ul. Dunajewskiego 1, 
(II piętro. Administracya «Świata«. 


D za «2 fm «p wsz Kx za, 


ugniotrwała, lekka, marki „Wiec na składzie 
w każdej ilości wraz z pokryciem lub bez u firmy 


Szymon Faitscher, Kraków, ulica A. Potockiego L 2, 


parter, telefon 410. 


owzymać: 
kainit, sole potzsowe wysoko 
procentowe, gips RAWOZOWY 
bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 


uprawy i do każiiej gleby. — Dostarcza się tylko cało- 
| wagonowe posyłki każdego gatunku. 


MATERYAŁY BUDOWLANE: 
wapno, ctmient, gips murarski i sztukaterski, 


dachówka asbestowa, asbest, zenił(. Wszystko 
tylko w ładunkach całowagonowych z Sszybwą dostawą, 


ss JAN BODUCH » 


hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów aztu- 
cznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolniczych 


ŻYWIEC, RYNEK 22, obok kościoła farnego. 
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Wskutek reformy ruluej, zuaczna obszary ziemi 
przejdą w ręce włoscian. Wiele z tych obszarów są to 
urunty, zawierające pokiady ropy. Dotychczasowa go- 
spodarka na naszych kopalmizeh ropy doprowadziła de 
tego, że cały prawia ten przemysł zuwiazł się w rękach 
obeych. 

Nowi gospodarze włościazia zamierzają lepiej go 
spodarować i w tym ceiu zakłada podpisana spółka 
wspolnie z kilku posłami ludowymi: 


Spółkę akcyjna 


„PE LUPGKA NAFTA 


która ma na cela zebrać 5,0C0.000 koroa na założenie 
kopalni ropy. Kopalnia ta, założona przez wiościap 
i przez nich rządzona, rozwinie sią z czasem w wielkie 
przedsięhiorstwo, które umożłiwi zatrzymanie w naszycb 
rękach zysków, użyszanych pracą polskiego włościań'na 

Wobec spadku waitości pieniędzy, wskazanem jest 
gromadzić oszczędności nie w gotówce, lecz w udziałach 
Spółki, która użyje tych pieniędzy na urządzenie 


=| 
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SOCIETÀ Ti ETNA Dl Mo AGAŻIJDE 


Zastępstwo: 
wkRrakowie, uł, Szpitalna 36 


Regularne połączenie: 


da HGWZEB JORKU 


»Presidente Wilson< około 10 riz 
sÅrcentinac i, a . e s 1 maja 
»Belvederec . . 4 3 czerwca, 


[0 EMERYEI POŁYDNIECEJ 


Rio de Janeiro, Santos, Buenos Aires, 
»Columbine . „ „. Około 17 kwietnia 


»Franceskac. .. „ 15 maja kopalń. | m" 3 
: e Kupić udziały można przez odcięcie i wysłanie 
Ju? + ve, taryfy it d na żądanie wypeinionego nizej podanega zgłoszenia, pod adresem: 


06 65 t - ż4434000349000444029444409949020 


| 082 AŻ C+ 6 Gg 1244 yt obicia "gi 
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ANUAIS SINISE VENTA GAZZZIEMNY 


SPKAL acc 


Stowarzyszenie zarejestrowana z ogran. odpowiedzialnością 
w Rzeszawia 
założona 28 listopada 1917 r., mieści się w doma własnym G A Z U Z | E M N E G O 


przy placa KliŃskie8R, mf”: i 
raniczon ; 
Przyjmuje podwyższona udziały od członków do wysokości £ sku Je 


30.000 koron. we Lwowie, ul. Sapiehy 3. 


Nowych członków przyjmuje Dyrekcya. Za rok 1918 
wypłacono od udziałów 8*/, dywidendy. 


j * Zgłaszam kupno ........ Sztak akcyj po 1000 K 
Spółka zakupiła hotel od żyda, wartości 500.000 E" CHŁOPSKIEJ NAFTY“, Spółki akcyjnej, oraz zo: 
Dia członków z udziałami JOO koron otwiera się boiia się wpłacić połowę należytości po otrzymania 


rachunek bisżący na 6%, z oprocentowaniem pół-,poŚwiadczenia złożenia pocztowej Kasy oszczędności. 
rueznem. 


Adres: Rzeszów, plao Killśsxiego. Telefon 58. , dnia — 1920. 
Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie od * 
9 do 1. 4—4 Podpis _ AB 
Dokładny adres 


a 


SLOWY W WARSZAWIE H 


"a SĄ a Z 
BANK HARK 
odożóny w 7.1860 WARSZAWA, UL. TRAUGUTTA 7-9 zy wr. 1% 
(najstarsza instytucya bankowa w Polsce) a 
KAPITAŁ ZAKŁADOWY I REZERWOWY MAREK POLSKICH 81,747.83110 
zawiadamia niniejszem, że 


OTWARŁ PRZY ULICY WiSLNEJ L. 3 W KRAKOWIE 
KAR  WŁAŚNY ODDZIAŁ TEA 


który będzie załatwiał wszelkie operacye bankowe. 
Oddziały w Polsce: Będzin, Częstochowa, Kalisz, Kielce, Kraków, Lublin, Łódź, Mława, Ostrowiec, 
Piotrków, Radom, Radomsk, Sosnowice, Włocławek, Zawiercie. Oddział w Gdańsku: Długi Rynek © 
(Langer Markt) l. 7. Qidzialy zspianicąs Kijów, Piotrogród (Petersburg). 2—3 
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| Bia gospodarstwa na sprzedaż! 


200 morgów, do tego 12 morgów łąki, 2 konie, 
$ krów, 6 świń i wszystkie narzędzia gospodarcze. 
Sena k pna pudłeg ugody. 

500 morgów, do tego 50 morgów łąki, 100 morgów 
su, wodny młyn, 4 konia, 12 krów, 18 świń i wszygt- 
kio narzędzia gospodarcze, Cona kupna podług ugody. 

90 morgów, do tego 9 morgów łąki, 3 konie, 5 
trów, 3 maciory i 5 prosiąt i wszystkie narzędzia go- 
tpudarcze, Cena kupna podług ngody. 

75 morgów, do tego 6 morgów łąki, 2 konie, 3 
trowy, 4 śŚwiuie i wszystkie narzędzia gospodarcze. 
Cena kupna podług agody. 

GO morgów, do tego 3 morgi łąki, 1 koń, 8 krowy, 
6 świa i wszystkie narzędzia gospodarcze, Cena kupna 
Podiag umowy. — Do wszystkich gospodarstw należą 
Murowana budynki, 


Zułoszenia do Stanisława Marcinkowskiego, Nowy 
Tomyś!, Stary Rynek 13 Wlelkopolska. 253 
En 


61006 087 8807009000979 96830950 5300060 990900009200000639260007000900000095T00030% 


PANU TYYWOTYWUICYE 


=, ogłasza się, że rozsprzedam 
Parcelantom fónrstkie Harttówk | Paki 
kowa, 13U0 morgów. Parcelanci, którzy mają zawiadomienś 
na powyższe folwarki, otrzymają nowe miejsce przeznacza 
nia. ktządoweo upoważnione Biuro parcelacyjue 
kraków, ul. Grodzia 26. 


Koncesyonowane biuro dla tranzakcyi majątkowych 


„Dra Jana Dziurzyńskiego we Lwowie 
| pizo Bornadyński L. 11, 


ma na sprzedaż majątek 


180-morgowy, w tem 220 jnorzów łąk I klasy, 30 morgór 
astwisk, 100 morgów roji, 427 morgów lasu, 3 morgi sad 
1 ogrodu. Otlległość od Lwowa 60 kim gościńcem, a od mit 
sta powiatowego 10 klm gościńceim; stacya kolejowa i gc 
ściniec w miejscu; sko f'asowane, zezwolony korczunek 8 
morgów lasu; dwór je'lnopiętrowy, murowany, dachówki 
kryty, o 12 pokojach, okaz wszystkie liczne budynki gospe 
darcze w bardzo dobrym stanie, liczny inwentarz żyw, 
i martwy, obsiewy odpowiednie, kościół i szkoła pols 
w miejscu. Cena po 3.500 Mk za morg, inwentarze zaś wi 
dług oszacowania. 1-2 


R edek 


TWARZYSTWO. AGRARNO-OSADNICZE 
Sp. z ogran. odpow. WE LWOWIE, UL. HALICKA 21,1. P. Sp z ogran. odpow. 


upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego .w Warszawie 
z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na podstawie rozporządzenia Rady mini- 
strów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust Nr 73/1919 poz. 428) 


obejmuje organizacyę obrotu ziemią 


M w ramach i z tendencyą ustawy agrarnej z dnia 10 lipca 1919 r, w którym 
M to celu podejmuje wszelkie prace pośredniczące między właścicielami wiek- 
szych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć a nabywcami 
i przeprowadza odnośne umowy, za wyżoranie Kkiósych okejminje porąkę, 
przycz:m zaznacza się, Że transazkcye, wykotywane przez Towarzystwo, 
B:0 wyrtzgają osobnego zszwolenia rządu. 4—5 


Towarzystwo rozpoczęło swą czynność we Lwowie, przy ul. Halickiej L 21, I p. 


16 PIAST Nr 14 z 4 kwietnia 1920. 


4) milionów marek po 


z Ameryki 
otrzymane zostały w 15 dni od daty wysłania. 
Polskie banki w Ameryce: 


BROADWAY NATIONAL BANK, BUFFALO, N. Y. 
FALLS NATIONAL BANK, NIAGARA FALLS, N. Y. 
AMERICAN BANK, LACKAWANNA, N. Y. 


Ww porozumieniu 


2 BANKIEM KUPIECTWA POLSKIEGO 


W WARSZAWIE, UL. SZKOLNA L. iag 


ODDZIAŁ W KRAKOWIE, UL. PIJARSKA L. 2 


(w domu XX. Pijarów, róg ulisy Sławkowskiej i plant) 


Odczłały: Gdańsk 27, Grosse Wollwebergasse (dom własny); Lwów, Halicka 19 (dom własny); 
Lublin, Krakowskie Przedmieście 27; Przemyśl (dom własny) „Plac na Bramie“; Sanok (dom własny) 


Adres telegraficzny: „BANKUPOÓL* 


ustanowiły piętnastodniową obsługę pocztową pomiędzy Ameryką a Polską, 
w celu doręczania wysyłanych z Ameryki do Polski przekazów pieniężnych, 


przez specyalnych kuryerów pocztowych. 


Nadane dolary w Ameryce przez Polaków dla ich krewnych do Polski, 
nadeszły tu w ciągu dwóch tygodni i natychmiast zostały rozsyłane 
przez BANK KUPIECTWA POLSKIEGO pod wskazana przez nadawców adresy. 


Pan M. M. Nowak, prezes wyżej wymienionych banków polskich w Ameryce, po 
dwumiesięcznym pobycie w Polsce i przestudyowaniu stosunków, jak również po uregulowaniu 
wszystkich dawniejszych przekazów pieniężnych, wysłanych z Ameryki przez Poiaków dla 
ich krewnych w kraju, zorganizował na amerykański system biura przekazów pieniężnych 
w Polscs i zapewnił szybką i dobrą obsługą dla klientów banków polskich w Ameryce. 


Obsługę tę dają tylko wyżej wymieniena kanki polskie w Ameryce, a w Polsce 
Bank Kupisctwa Polskiego i jego oddziały. 


Wydawca. Ludowe Towerzystwo Wydawana, Qdrowiedzialny redaktor: Józeł Rączkowiki, 
Cecionk uni Dramai Loterack oj w Krakowie, ulica Jagiellońska L 10, pod zanmądem L. K, Gómkiegu, 
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